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Dymisja rektora Kulczyńskiego nie przyjęta 
S e n a t a k a d e m i c k i j e d n o m y ś l n i e p o p a r ł rektora, k t ó r y 

g o d n o ś ć tę zatrzymał 

Lwów, 3 listopada. | tów oenerowskich za wywołanie awan- szym zajściom, zawiesił wykłady aż do 
W związku z dzisiejszym posiedzę-, tur. Część rozagitowanej młodzieży wy- odwołania, 

niem Senatu Akademickiego, które ma. sunęła szereg postulatów, domagając się j Pozatym na uczelni rozdawano dziś 
rozstrzygnąć sprawę rezygnacji rektora m, in. od rady profesorskiej skasowania I odbitki tygodnika p. t. „Akademik Pol-
Uniwersytetu Jana Kazimierza, prof. | wyroku i zmuszenia studentów Żydów ski". W „pisemku" tym prol. Michało-
Stanislawa Kulczyńskiego, młodzież 'do zajmowania miejsc po lewej stronie. I wicz przezwany jest „agentem czerwone 
wszechpolska proklamowała na wszyst j Dyrektor szkoły, chcąc zapobiec dal- go Kominternu, pachołkiem żydowskiej 
kich wyższych uczelniach lwowskich 
t. zw. „dzień bez Żydów". 

Już o godz. 8 rano bojówki pilnujące 
bram wejściowych, broniły dostępu mło
dzieży żydowskiej. Na polecenie rekto
ra WSHZ zdjęto z gmachu szkoły han
dlu zagranicznego transparenty z treścią 
„Żądamy urzędowego ghetta". 

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza 
przebieg „Dnia bez Żydów" był spokoj
ny. Jedynie przed gmachem WSHZ do
szło do starć między grupą akademików 
z Domu Akademickiego przy ul. Łoziń
skiego, a grupą studentów Żydów. Do 
poważniejszych zajść tiie doszło jednak 
dzięki energicznej Interwencji oddziału 
policji. 

Natomiast na Politechnice grupa stu 
denińw Żydów zdołała przedostać się 
przez pikiety bojówkarzy do sal wykła 
dowych, została jednak wyparta przez 
młodzież wszechpolską. 
•• Na dziedzińcu politechniki powstała 

bójka, w trakcie której dwaj studenci 
Żydzi zostali dotkliwie pobici. 

Po godz. 10.30 z politechniki usunię
to bojówki endeckie, podczas gdy na 
uniwersytecie i WSHZ urzędowały one 
przei cały dzień 

mafii, który jako jeden z pierwszych, bę 
dzie usunięty z wyższych uczelni i całe
go życia polskiego". 

Dyrekcja szkoły zabroniła rozpow
szechniania wspomnianego pisemka, któ 
re jest wydawane przez oenerowski od
dział akademicki. 

LWÓW, 3 listopada. 
(PAT) Dziś odbyło sle pod przewod

nictwem prorektora prof. Longchamps 
posiedzenie senatu akademickiego uni
wersytetu Jana Kazimierza, poświęcone 
dymisji, wniesionej na rece senatu przez 
rektora U. J, K. prol. Kulczyńskiego. 

Na posiedzeniu tym senat, który ob
radował w składzie 15-stu członków 
stwierdził jednomyślnie, że nie widzi 
powodów uzasadniających rezygnację 
rektora, albowiem nie miał on możności 
zapobieżenia wypadkom, które spowo

dowały naruszenie powagi uroczystości 
inauguracyjnej. 

Następnie senat zaprosił na posie
dzenie rektora prof. Kulczyńskiego, za
wiadamiając go o treści uchwały, prof. 
Kulczyński oświadczy}, że godność rek-
tera U. .|. K. zatrzymuje. 

S t r z e l a n o d o ń p o d c z a s p o b y t u j e g o w G r u z j i . — S e n s a c y j n y 
proces p r z e c i w s o w i e c k i m d y g n i t a r z o m A b c h a z j i 

Warszawa, 3 listopada. 
Dziś na uniwersytecie Józefa Piłsud

skiego w Warszawie, zarówno w klini
kach, jak i na poszczególnych wydzia
łach panował spokój. Natomiast próby 
wywoływania awantur miały miejsce na 
Politechnice, zostały one jednak z miej
sca zlikwidowane. 

Do poważniejszych incydentów do
szło na tomlast w Wyższej Szkole Budo
wy Maszyn im. Wawelberga i Rotwan
da. Powodem zajść był wyrok komisji j 
dyscyplinarnej, relegującej 3-ch studen-

Z j a z d k o n s e r w a t y s t ó w 
ustalić ma s tosunek do OZN 

WARSZAWA, 3 listopada. 
Po licznych zjazdach partyjnych o-

statnich dni, wyznaczony został na d. 2 
grudnia r. b. walny zjazd wszystkich 
organizacyj konserwatystów do War
szawy. Głównym tematem obrad zjaz
du konserwatywnego ma być stosunek 
tego odłamu opinii politycznej do OZ^. 

Prezydent łotwy odznaczony 
orderem „ O r ł a Białego" * 

Ryga, 3 listopada. 
(Pat) — Prezydent Łotwy Ulmanis 

przyjął dziś na uroczystej audiencji, w 
obecności ministra spraw zagr. Munter-
sa, posła R. P. Charwata, który w towa
rzystwie specjalnego wysłannika, radcy 
M. S. Z. p. Bohdana Kościałkowskiego, 
wręczył Prezydentowi odznaki orderu 
Orła Białego. 

Order Orła Białego został nadany 
Prezydentowi Ulmanisowi 4-go września 
roku bież. z okazji 60-tej rocznicy uro
dzin. — Minister spraw zagr. Munters 
udekorował radce B. Kościałkowskiego 

Moskwa, 3 listopada 
(Pat) — Organy N. K. W. D. autono

micznej republiki abchazkiej wykryły po 
wstańczą organizację szpiegowsko-tero-
rystyczną, na czele której stał przewod
niczący centralnego komitetu wykonaw 
czego Abchazji Łakoba (prezydent repu
bliki). W skład tej organizacji wchodził 
również ludowy komisarz rolnictwa 
Czaunuaz. Ogółem aresztowano 13 osób 

które pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej z art. 58 kodeksu karnego. 

Organizacja ta — jak głosi akt oskar
żenia — dążyła do obalenia władzy so
wieckiej i przywrócenia ustroju kapita
listycznego, do oderwania Abchazji od 
Z. S. R. R. w drodze zbrojnego powstania 
i poddania jej pod protektorat jednego z 
państw kapitalistycznych. 

Dla osiągnięcia tego celu, organizacja 

Musowe eisizeifucje 
W c i ą g u j e d n e g o m i e s i ą c a r o z s t r z e l a n o 439 o s ó b 

Paryż, 3 listopada. 
(Pat) — Havas donosi z Moskwy: — 

Pomiędzy 5 września a 10 października 
rozstrzelano w Sowietach 403 osoby, z 
czego: pod zarzutem szpiegostwa 1 dzia
łalności terorystycznej na kolejach Da
lekiego Wschodu — 182 osoby, pod za
rzutem sabotażu w rolnictwie •— 112, 

sabotażu w przemyśle — 34, sabotażu w 
składach zbożowych — 52, świadomego 
zatrucia żołnierzy lub robotników — 12, 
wreszcie pod zarzutem zabójstwa „sta
chanowców" lub innych osób, oddanych 
reżymowi sowieckiemu — 11. 

W ciągu dnia wczorajszego rozstrze
lano na terenie Rosji 36 osób. 

ta prowadziła akcję szkodniczą w naro
dowej gospodarce Abchazji oraz akcję 
dywersyjno-szpiegowską na korzyść jed
nego z państw obcych. 

Przywódca organizacji Łakoba pozo
stawał w kontakcie z Trockim oraz z na 
cjonalistami gruzińskimi. Działalność or 
ganizacji datuje się od roku 1923. Orga
nizacja ta w lecie 1933 podczas pobytu 
Stalina w Gagri, dokonała na niego za
machu pod kierownictwem szefa abchaz 
skiego G.P.U. Mikieładze i jego zastęp
cy Ampara. Zamach przeprowadzono w 
ten sposób, że ostrzelano kuter, którym 
jechał Stalin, lecz wskutek zbyt wielkiej 
odległości, zamach nie udał się. 

W r. 1935 przygotowano drugi za
mach na Stalina i na Berje, sekretarza 
komitetu centralnego, lecz zamachu te
go nie zdołano przeprowadzić. 

©©aa©o« aa—ca© >©——te»tm ©»©©©©«»»©©©©aacaea©aaaa* 

p r z y g o t o w y w a l i N i e m c y s u d e c c y 
WIEDEŃ, 3 listopada. 

Wiadomości, otrzymywane z Pragi 
świadczą, że Niemcy w Czechosłowa
cji przygotowują sle do jakiegoś 

g w a ł t o w n e g o w y s t ą p i e 
n i a , k t ó r e m i a ł o b y o d e 
r w a ć S u d e t y o d C z e c h o. 
S ł o w a c j i . 

kowi nadany mu tytuł obywatelstwa ho
norowego. 

j . Delegacja zabierze ze wszystkich.o-
orderem „Trzech Gwiazd'' — III stopnia ! środków nadmorskich dary dla Mar-

Dary dla Marszalka Śmigłego-Rydza 
z a w i e z i e do W a r s z a w y 400 K a s z u b ó w 

Gdynia, 3 listopada. | szalka. Kaszubi ofiarują Naczelnemu 
W związku z nadaniem Marszałkowi .Wodzowi wspaniały róg, artystycznie 

Śmigłemu - Rydzowi obywatelstwa ho- rzeźbiony, w którym znajdzie się taba-
norowego m. Wejherowa, Kaszubi posta j ka, mielona na sposób kaszubski, 
powili wysłać delegację całego powiatu j Rybacy zawiozą duży kuter z bur-
morsklego w liczbie 400 osób do War- sztynu oraz sieć rybacką szydełkowej 
szawy, ażeby ofiarować P a n u Marszał-1 roboty na s r e b r n y c h palikach na płytce 

bursztynowej. 
Poza tym wśród darów znajdzie się 

ceramika kaszubska, hafty, rzeźby itd. 

Podobno policja czechosłowacka 
wpadła na trep zakonspirowanej orga
nizacji niemieckiej, która pod hasłem 

ZBROJNEGO POWSTANIA NIEM
CÓW SUDECKICH 

tworzyła składy broni I formacje o ty
pie wojskowym. Stwierdzono przy 
tym ścisłą łączność tej organizacji z 
Berlinem, skąd otrzymywała ona dy
rektywy i środki finansowe. 

Baza operacyjna tej organizacji znaj
dować się ma w Dreźnie, gdzie władzo 
hitlerowskie organizują t. z w. „bryrrde 
sudecką", złożoną z Niemców, ucieki
nierów z Czechosłowacji. W rama 'i 
tej brygady istnieje również kurs prze
szkolenia wojskowego dla młodych 
Niemców, przybywających z Czecho
słowacji na krótkotrwały pobyt w Niem 
czech. 
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odzą się na pokój 
k a s z t e m n a r u s z a l n o ś c i s w e g o t e r y t o r i u m . - Z g o d n e w y s t ą p i e n i e P r z e d s t a w i c i e l i 

A n g l i i , S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h l F r a n c l l . — A p e l <"> Chin i J a p o n i i 

Wczoraj rozpoczęła się konferencja 9 mocarstw w Brukseli 
* • . . . * . . , . , ł s - „ i M ł v t „ n | > e h rodzinv 1 ferencii 9-ciu mocarstw, zabrał głos 

(Pat) 
minister 
otwarcia 

Bruksela, 3 listopada, j zając w zakończeniu ubolewanie z po 
- Dziś, o godz. 11-ej belgijski | wodu nieobecności Japonii, 
spraw zagr. Spaak dokonali Min. Delbos oświadczył, że Fraucja 
konferencji 9-ciu mocarstw,, nadal wierna jest zobowiązaniom, podpl 

która będzie obradowała w sprawie kon 
iUktu na Dalekim Wschodzie. 

W przemówieniu powitalnym min. 
Spaak podkreślił ni. in,, że Belgia nigdy 
nie uchylała się od współpracy w służ
bie ludzkości i pokoju. Dlatego też rząd 
belgijski zgodził się, aby Bruksela stała 
się miejscem obrad obecnej konferencji. 

Wszyscy zaproszeni zgłosili swój 
udział w konferencji, z wyjątkiem Japo
nii i Niemiec. Minister Spaak wskazał 
na trudności, jakie powstają na konfe
rencji z powodu nieobecności Japonii, 
wyraził jednak nadzieję, że konferencja 
zdoła doprowadzić do pokojowego roz
strzygnięcia konfliktu na Dalekim Wsch. 
Mówca z naciskiem podkreślił, że kon
ferencja nie stanowi żadnego trybuna'u 
międzynarodowego, który zebrał się, 
aby osądzić Japonię. Celem konferencji 
jest przywrócenie pokoju. 

Następnie na propozycję delegata Ho 
londii de Graeffe, którego poparli: Eden 
Delbos, Norman Davis i Aldrovandi, mi 
nister Spaak został obrany przewodni 
czącym konferencji. 

Ò godz. 11.30 zabrał głos delegat St 
Zjednoczonych Norman Davis, który 
przypomniał, że celem układu waszyng
tońskiego z r. 1922 jest zapewnienienie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. Mówca 
dodał, że działania Wojenne w Chinach, 
zagrażają życiu i interesom obywateli 
państw obcych, zakłócają swobodną wy 
miane bogactw i wywołują wzburzenie 
w opinii wszysikich narodów. Mówca 
sądzi, że pomiędzy Chinami a Japonią 
możnaby ustalić współpracę, oparta na 
wzajemnym zaufaniu i przyjaźni. Było
by to v/ interesie wszystkich narodów. 

Następny mówca min. Eden wyraził 
całkowitą solidarność z opinią Duvisa, 
wskazując, że utrzymanie pokoju leży w 

sanym w 1922 r. i zaapelował do japo 
nii i Chin, aby wysłuchały zaleceń kon
ferencji brukselskiej. 

Delegat włoski Aldrovandi oświad
cza, że konflikt na Dalekim Wschodzie 
ma swe ukryte głębokie przyczyny, 
sprzeczne z tysiącletnimi tradycjami 

Chin, opartymi na instytucjach rodziny 
i własności. Rząd włoski odnosi się z 
dużymi zastrzeżeniami do ewentualnych 
rezultatów konferencji, które — jego 
zdaniem — mogą być li tylko platonicz-
ne, jeśli konferencja nie będzie sobie 
zdawała sprawy z rzeczywistości. Zda
niem mówcy, jedyną rzeczą pożyteczną 
byłoby zaproponowanie obu stronom 
podjęcia bezpośrednich rokowań. 

Na popołudniowym posiedzeniu kon

ferencji 9-ciu mocarstw, zabrał głos 
delegat Chin, Wellington Koo, który 
oświadczył m. in., że w razie kontynuo
wania działań wojennych przez Japonię, 
Chiny będą nadal stawiały opór i nie 
zgodzą się na pokój za wszelką cenę. Za 
podstawę pokoju Chiny uważają art. 1 
traktatu waszyngtońskiego z roku 1922, 
gwarantujący nietykalność 
chińskiego. 

terytorium 

Paryż — Londyn — W a s z 

w o d p o w i e d z i n v frójKąt Berlin—Rzym—ToRao 
fakt zgodności poglądów, jaka ujawniła Waszyngton, który powstałby jako 
się w deklaracjach przedstawicieli Fran-przeciwwaga już istniejącego trójkąta 
cjl, Anglii I Stanów Zjednoczonych oraz; Berlin — Rzym — Tokio, 
wystąpienie delegata włoskiego Aldo-
vrandlego. 

Niektóre dzienniki paryskie dopa-|„,„ 
trują się w przebiegu obrad zapowiedzi: c , a n , e , n i o g , a b v s I l > z * o d z I c " a t e z « 
nowego trójkąta Paryż — Londyn - ' 

Paryż, 3 listopada. 
(PAT). Kola polityczne i prasa z du

żym zalnteresowniem śledzą przebieg 
konferencji brukselskiej. W Paryżu pod 
kreślają z zadowoleniem, iż konferencja 
ta pozwoli min. Delbosowi M wymianę 
poglądów z min. Edenem i delegatem 
amerykańskim Normanem Dayisem, 
którego obecność prasa paryska stara 
się uwypuklił, przedstav/iając ją, jako 
pierwszy, od szeregu lat, wypadek 
wzięcia udziału przez St. Zjednoczone 
w koncercie państw europejskich. 

Z pierwszych obrad bruksekklch 
zasługuje na uwagę przede wszystkim 

W związku z tym w paryskich ko
łach politycznych zaznaczają, iż Fran-

Dla o sób pracujących u m y s ł o w o , neuraste , 
n ików oraz clerplqcycl i kobiet , szklanka natu- , biorącym W lthll udział, gdy Z państwa 
ralncj w o d y gorzkie! Franc l szka-Józe la , z i tży- l j n t e r e s o w a n c w sytuacji na Dalekim 
la na c z c z o rano, jest doskona łym, s z y b k o i. . . . . „ 
przyjemnie d z i a l a i ą c y m środkiem o c z y s z c z a , j Wschodzie llie mogą zrezygnować Z 
jacym żolfidek i jelita. Zapytajc ie sie W a s z y c i i w s z e i i ( | e j interwncji natury humanitar-
l ekarzy . 

wysuniętą przez delegata włoskiego, 
aby uregulowanie konfliktu chińsko-ja-
pońskiego pozostawić tylko stronom, 

Francja wydala szpiegów 
dziatafactytik na r s e c z ś e n . &canco 

rewlzyj u osób, podejrzanych o działał Paryż, 3 listopada. 
(PAT) Francuskie władze bezpieczeń 

stwa prowadzą w dalszym ciągu akcję, 
zmierzającą do oczyszczenia południo
wo - zachodniej Francji z niepożądanych 
elementów, które obrały sobie te część 
terytorium za siedzibę w związku z bli
skością pogranicza hiszpańskiego. 

W ostatnich dniach — jak informuje 
interesie wszystkich krajów oraz wyra- j ..Populaire" — przeprowadzono szereg 

o 
ność szpiegowską, które zostaną usu
nięte z Francji. W wyniku tych docho
dzeń, minister spraw wewnętrznych 
Dormoy polecił usunąć z terytorium 
Francji około 40 Hiszpanów, zwolenni
ków gen. Franco. W najbliższym cza
sie, jak zapowiada dziennik, należy się 
spodziewać dalszych, tego rodzaju 
rządzeń. 

nej, Jak również i z czujnego śledzenia 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, gdzie 
posiadają poważno interesy. 

Hess w T r y p o l i s e 
Trypolls, 3 listopada. 

(PAT) Minister Hess i pozostali 
członkowie delegacji niemieckiej przy
byli dziś o godz. 17-ej do Trypolisu z 
Syraku-z na pokładzie samolotu piloto
wanego przez marszaika Balbo. 

Min. Hess, którego podróż ma obec-
za-; nie charakter, pry watt!'/, zabawi w Try-

polisic do soboty. 

O « w UWARTIK 

4 - g o 
LISTOPADA 
o g. 10 w. 

CL 
t-t 
w 
10 
c 

OTWARCIE nANCINGU-BARU Z A C H O D N I A 
NAJWYTWORMEJSZEÖÖ I J I l l B U l l B U W KdlB • BR*! (róg ZAWADZKIEJ) 

A S A M O V A 

SIŁ KRAJOWYCH i ZAGRAŃ¡CZNYC H 
z fenomenalną ORKIESTRA 

TELEFONY: 122-51 i 122-68 

i 

j * z fenomenami 

A D I R O 
NA CZELE 

W czwartki, soboty, niedziele i święta PODWIECZORKI TANECZNE od B.3U do 8 ej — Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików. 

Milioner na odludziu 
Jhk mieszka Hal Ranch na malej wysepce? 

Nowy Jork, w październiku, i że te metody były o tyle gorsze, aniżeli 
D o portu Singapore przybił n i edawno j } n n e , praktykowane przez innych milio

nerów. Firma Hal Ranch kwitła i rozwi
jała się doskonale. 

W październiku roku 1929 jednak ku-

iapCńikj p n o w i e c „Tkaishi Maru ' , k tóre -
¿3 załoga przywiozła pierwsze ^wieści o 
luksusowym jachcie „Sweetheart" . J a c M 
trn na którym amerykański milioner H a l , . . , 
R t n c h priedsicwzia.! podrót do aręhipe ia - ! j e zaczęły się mylić. Podczas strasznego 

coanu Po łudniowego . Mtfinq» P r z o d ; k r a c h u giełdowego na Wallstreet majaków Oc 

pi-.tiu laty bo* Aladu. się prawie j tek pana Rancha zinni cjsz\ 
Wiele osób nie może wyobrazić so- ,o połowę. . , . , ... 

M c E :zcsnych królów finansowych - Dość tego! - powiedział milioner ,v..;;.V M i ż e l przy ogromnym biurku,'gdy skonstatował, że cała „praca ostat-
l ';;.:.!•':..;,' cygarem W ustach i ze stu-jnich lat była daremna: nie posiadał teraz 
chawką telefoniczna przy uchu. Jest to1, o wiele więcej, niżeli odziedziczył swej 
dowód, że nie z a j r z e l i oni nigdy do biur 
m i l i o n e r a H a ' &«hch. Główny akcjo-

czasu po swym ojcu. Postanowił zatem 
resztę swego życia poświęcić przyjem 

pr.clpisj 
ków. 

Mai 

u a f i U c ż największej fabryki maszyn roi-! nościom. 
nlćżych w Ameryce Północnej miał | Krótko potem wsiadł on na swó 
wprawdzie także biurko, i to o wiele,wspaniały jacht luksusowy i wyruszył 
• wltfisz-e. aniżeli jego koledzy, lecz nic ( w podroż dokoła świata. Dnia 4-go listo

w a ł na nim kontraktów ani cze- pada ..Sweetheart" z załogą, składającą 
się z 65 ludzi i nielicznej rodziny milio-

R a h c t i na swym biurku grał w nera opuściła wybrzeże Kalifornii. Ostat-
S t ó ł ten przypominał bilard ja- nic wiadomości nadeszły z Japonii, gdzie 

ki: n a j w a ż n i e j s z e decyzje uzależ- statek przybił do brzegu i zaopatrzył 
pjańo 'HI tego, czy generalny dyrektor się w dużą ilość żywności. Potem nic 
U--'o ol'-rzymicgo przedsiębiorstwa rzuci było już żadnych wieści o jachcie pana 
(!"ic-;f' kul drewnianych w przczna- Rancha. Poszukiwania, które trwały kil-

'Mo nich dziewięć dziur, czy też ka miesięcy, nic dały żadnych rezulta-
• podstawie doświadczeń z ostat-.tów. W ponurej sali „zaginionych okrę-

n'.rh lat nie można bynajmniej twierdzić, | tów" towarzystwa ubezpieczeniowego 

Lloyds w Londynie biły dzwony. na | 
znak, że znów zaginął jakiś okręt. ' 

W ciągu ostatnich lat, jak wiadomo, 
Japończycy zdobyli dla siebie prawie ca-, 
ły rynek tropikalny. Z niewiarygodną' 
wytrwałością i dzięki nieprawdopodobnie 
niskim cenom swych produktów przemy
słowych opanowują oni pbd względem 
gospodarczym nawet najmniejsze wy
sepki. W poszukiwaniu nowych klijen-
tów i celem zakupienia ładunku kopry, 
statek „Tkaishi Maru" przybijał do 
wszystkich wysp koralowych archipela
gu Oceanu Południowego. Biały kupiec 
zazwyczaj nie dociera do tych okolic. 
Można sobie więc wyobrazić zdumienie 
Japończyków, gdy na jednej z małych 
wysp Salamońskich wyszli im naprze-1 
ciw biali, witając ich uprzejmie: — Howj 
do you do? 

Właściwie ludzi tych nie można było 
nazwać „białymi". Silne stonce opali ło 
ich na kolor czarno-bronzowy. Jedynie 
jasne włosy i niebieskie oczy zdradzały, 
że nie są to krajowcy. Byta to załoga 
jachtu „Sweetheart", która w pobliżu tej 
wysepki bez nazwy, padła ofiarą kata
strofy. Od lat prowadzili oni rajskie ży
cie na tej słonecznej wyspie. Zdobyli 
sobie serca krajowców, darując najstar
szemu ich szczepu uratowany z okrętu 

j gramofon i dwanaście płyt pana Ranch. 
l Czcigodny staruszek odegrał Japończy
kom wszystkie melodie. Jak się okazało, 

.najukochańszą jego piosenką jest „prze-
' bój' 1, w którym mowa o bananach... Gdy 

„Sweetheart" opuszczała w swoim cza
sie Amerykę, piosenkę tą śpiewano we 
wszystkich częściach świata. Obecnie 
ma ona wszelkie szanse, by zostać bym- • 
nem narodowym mieszkańców wysp Sa-
lomońskich. 

Pan Ranch czuje się doskonale i gra 
teraz w bilard orzechami kokosowymi. 
Społeczne- różnice byłej załogi Jachtu 
milionera amerykańskiego, według spra
wozdania Japończyków, starły się zu
pełnie. Komendy nad rozbitkamf nie ob
jął kapitan statku ani też eks-milioner, 
lecz jeden z palaczy, który okazał się 
najpraktyczniejszym z nich. Żyje on w 
nieślubnym małżeństwie z córką Hal 
Rancha, na której milionowy spadek 
spekulowało kiedyś stu synów i najlep
szych rodzin Ameryki Północne.'. Oboje 
wydają się być bardzo szczęśliwi. 

Japończycy, oczywiście, zapropono
wali, że zabiorą część białych ze sobą i 
odwiozą ich z powrotem do cywilizowa
nych okolic. Tylko trzy osoby skorzy
stały jednak z tej propozycji. Pozostali 
biali mieszkańcy wyspy nie tęsknią wca
le za naszym światem. Japończycy opo
wiadają, że chatka eks-milionera wyta-
petowana była banknotami dolarowymi 
i czekami. Pozwolił on zdumionym goś
ciom zabrać te drogocenne tapety ze 
sobą. Załoga „Tkaishi Maru" zobowią
zała się jednak wzamian za to przywieźć 
następnym razem kilka narzędzi, aparat 
radiowy i nowe płyty dla wodza szczepu. 

Gordon Lec. 

i 
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Spoko] w Palestynie budzie przywrócony 
Minister kolonii zapowiedział, że rząd zaprowadzi ład i porządek*— 
Dotychczasowa tolerancja uważana była PRZEZ Arabów za słabość 

JEROZOLIMA, 3 listopada. 
(PAT) Po kilkudniowym uspokojeniu, 

dziś dokonano szeregu zamachów bom
bowych. Szkody wyrządzone przez 
bomby są niewielkie. 

Pod Betleem doszło do starcia pomię
dzy Arabami a mieszkańcami pewnego 
domu. W czasie strzelaniny został za
bity Arab. Stan oblężenia obowiązu
jący w starej dzielnicy Jerozolimy, zo
stał z dniem dzisiejszym zniesiony. 

Londyn, 3 listopada. 
Odpowiadając na dzisiejszym posie

dzeniu Izby Gmin na interpelację posła 
Wedgwooda, podsekretarz stanu w mi
nisterstwie spraw zagranicznych lord 
Cranborne oświadczył, że rząd angiel-

A r e s z t o w a n i a wS 

ski nie zwracał się do rządu francuskie
go w sprawie wydania władzom pale
styńskim przebywającego na teryto
rium syryjskim muftiego Jerozolimy. 

Poseł W, Galacher zainterpelował 
na dzisiejszym posiedzeniu ministra ko
lonii, w jakiej mierze stwierdzony zo
stał związek między działalnością roz
wiązanego Naczelnego Komitetu : Arab
skiego w Jerozolimie a akcją terrory
styczną w Palestynie. W odpowiedzi 
min. Ormsby - Gore oświadczył: 

— Zarządzenia, wydane w odniesie
niu do naczelnego muftiego Jerozolimy 
1 innych członków Naczelnego Komitetu 
Arabskiego były bezpośrednim skut
kiem morderstw i aktów terroru, które 

przybrały na intensywności od wrześ
nia 1 które pociągnęły za sobą zamordo
wanie komisarza okręgu galilejskiego 
Andrewsa i policjanta Mac Euena w 
chwili, gdy opuszczali kościół w Naza
recie. 

Gallachor zapytał z kolei, czy rząd 
nie zmieni swego stosunku do Naczel
nego Komitetu Arabskiego. Ormsby-
Gore stanowczo odparł: 

— Nie. Przez cały rok — oświadcza j 
minister — rząd wykazywał daleko Idą 
cą tolerancję wobec fali morderstw 
zbrodni w Palestynie. W świetle fak
tów doszliśmy do przekonania, że tole
rancyjny stosunek do winowajców jest 
orzez nich rozumiany Jako dowód sła

bości rządu. Musimy znowu zaprowa
dzić w Palestynie-reżim, oparty na ła
dzie i porządku, Jeśli pragniemy zao
piekować się* życiem umiarkowanych 
Arabów I Żydów. _ . ' 

• * 

fliii w Mmm 
R e wizje w b a n k a c h . — H i t l e r o w c y k o n f isRuią majątK* 

Gdańsk, 3 listopada, [miliona guldenów, a Gurwiczom — 
Wczoraj przeprowadzono wśród wy- paręset tysięcy guldenów. Również 

bitnych działaczy żydowskich w Gdań- przeprowadzono rewizje w gdańskim 
sku szereg rewizyj, konfiskat i aresz- \ żydowskim „Jewish Public Bank" i u 
towań. M. inn. aresztowano prezesa : członków zarządu tego banku, 
gminy żydowskiej, Arona Mazura, jego | Policja zabrała do dyspozycji władz 
żonę oraz spólnika Mojżesza Gurwicza sądowych setki tysięcy guldenów oraz 

Mazurom policja gdańska zajęła pół aresztowała dyrektora tego banku, d-ra 

Leona Goldhabera, prokurenta Gold-
berga i kasjera Pinesa pod zarzutem 
popełnienia nadużyć dewizowych. 

Wśród Żydów gdańskich panuje 
wersja, że jest to odwet hitlerowców 
gdańskich za zorganizowany orzez Ży
dów po ostatnich zajściach bojkot gos
podarczy W. Miasta. 

Londyn nawiąże stosunki handlowe 
z terytoriami znajdującymi się pod władzą gen. Franio 

Paryż, 3 listopada. I cze przed końcem bieżącego tygoduia. t we francuskich kołach politycznych z 
(Pat) — Agencja Havasa donosi z Wymieniane jest nazwisko sir Rober- wielkim zainteresowaniem. 

Londynu, że w tamtejszych kołach poli- ta Maoleod Hodgson'a, b. charge d'affai-i Koła te sądzą, że projekt powstał na 
! res w Moskwie, jako domniemanego tle praktycznych konieczności, bowiem 
\ agenta generalnego- rządu zjednoczone-1 podczas, gdy Francja utrzymywała 
i go królestwa przy rządzie gen. Franco, swych konsulów na terytorium podle-

Wiadomości, nadchodzące z Londynu głym władzy gen. Franco, o tyle konsu-
o projekcie wymiany oficjalnych przed- Iowie angielscy cofali się w mian; po-
stawicieli pomiędzy rządem brytyjskim, stepu wojsk powstańczych i ewakuacji 
a rządem gen. Franco, komentowane są ' obywateli brytyjskich. 

tycznych przypuszczają, że ostateczne 
zarządzenia, związane z nawiązaniem 
normalnych stosunków handlowych po
między Londynem a władzami w Sala
mance zostaną wydane i ogłoszone jesz-

A r e s z t o w a n i e k i e r o w 
nika o b w o d u 

Str. Narodowego w Ostrołęce 
Warszawa, 3 listopada. 

Kierownik obwodu Str. Narodowego 
w pow. makowskim. Antoni Polewiak, 
został aresztowany i przewieziony do 
więzienia w Ostrołęce. 

A n t y s e m i c k i e u c h w a ł y 
w T o r u n i u 

Warszawa, 3 listopada. 
Donoszą z Torunia, że na odbytym 

tam ubiegłej niedzieli wielkim zgroma
dzeniu organizacji miejskiej OZN, po
wzięto uchwały, pełne silnych akcentów 
antysemickich. 

Uczestnicy wiecu uchwalili m. in. 
apel o „całkowitą eliminacje Żydów z 
życia polskiego". 

B u r m i s t r z Wiednia 
przeciw tecr icm rasistowskim 

Wiedeń, 3 l i s t o p a d a * 
Na posiedzeniu rady m. Wiednia bur

mistrz dr. Schmitz poruszył w toku prze
mówienia hitlerowskie teorie rasistow
skie, wypowiadając sie przeciwko nim 
z cnlą stanowczością. 

Jesteśmy — oświadczył dr. Schmitz 
— bezwzględnymi przeciwnikami tych 
teorii. Jesteśmy przekonani, że przy 
pomo-cy czynników duchowych i mo--
ralnych można pokonać pewne odzie
dzicz ?!?.boścl 

K < & &->n1 l K * . Mtehał 
pf y.Y II d? C schss ł^wsc j l 

Praga. 3 listopada. 
(PAT) Król Karol, wras z W. Ks. Mi

elnic m pfzybyjll do Zidloclmwic. gdzie 
wa".ui 1 udział w pr',:;v/anVi. i 

Pobyt krok rufnuriskiego i następcy 
tronu w Czcc':t;2!o-vj.c;i im charakter 
prywatny. 

Wybuch petardy we Włochach 
Na m i e j s c e p r z y b y ł y n i e z w ł o c z n i e w ł a d z e ś l e d c z e 

WARSZAWA, 3 listopada. 
Dziś późnym wieczorem we Wło

chach, pod Warszawą, w domu przy 
ulicy Piłsudskiego 2, gdzie mieści się 
skład żelaza Moszka Krajmana rzucono 
petardę o dużej sile wybuchowej". 

Wskutek eksplozji wyleciały wszyst-

Dwaf bandyci będą straceni 

kie szyby w całej kamienicy oraz 
szyby w sąsiednim domu. 

Na miejsce przybyły władze śledcze, 
które wszczęły dochodzenie celem u-
jawnienla i schwytania sprawcy zama
chu. 

Kat B r a u n w y j e c h a ł 
Warszawa, 3 listopada. 

W czwartek, dnia 4 b. m. na dziedzin 
cu więzienia w Białymstoku ma nastą
pić 
wykonanie wyroku śmierci na dwuch 

bandytach Hlablczu 1 Opackim, 
członkach bandy, która dokonała licz
nych morderstw i napadów na terenie 
województwa białostockiego. M. in. ban 
dyci zamordowali ks. Pocobutt - Odla-
nickiego. 

już do B i a ł e g o s t o k u 
Jeden z bandytów,.już w pierwszej 

instancji skazany na śmierć, wyrok do-
browolnle przyjął 1 wyrok ten został w 
swoim czasie wykonany. Dwaj pozo
stali zwracali sie kolejno do wyższych 
instancyj, gdzie wyrok został zatwier
dzony, a prośba o ułaskawienie wczoraj 
— odrzucona. 

Do Białegostoku wyjechał dla wyko
nania wyroku kat Braun. 

Student ofiarą tajemnicze! zbrodni 
Dla zmylenia ś ladów, mordercy powiesi l i ciało na drzewie 

Warszawa, 3 listopada 
Dziś, w lesie pod Warszawą, znale

ziono wiszącego na drzewie mężczyznę. 
W ubraniu wisielca znaleziono m. in. 
świadectwo dojrzałości, książkę wojsko
wą na imię Władysława Józefa Skublic-
kiego, studenta Wyższej Szkoły Han

dlowej. 
Zachodzi przypuszczenie, że zmarły 

padł ofiarą zbrodni, po dokonaniu której 
mordercy powiesili go na drzewie i dla 
zmylenia śladów, włożyli mu do kieszeni 
dokumenty. 

MML O& 
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PA 
W y o b r a ź c i e sob ie , j a k d e l i k a t n a b y ł a 

" s k ó r a t y c h p i ę c i u m a l e ń s t w , u r o d z o 
n y c h p r z e d c z a r : : n ! D l a t e g o l e k a r z e ro l cc i l i 
t y l k o o l e j e k o l i w k o w y d.la i c h p i f ł a g n b -
w a n i a . P ó ź n i e j w y b r a l i j e d n o m y d ł o .'. to 
n a o l e j k u o l i w k o w y m . . . Pa irno l ivc ! 

J a k a c e n n a r a d a i d l a Ciebie , P i ę k n a 
P a n i , jeśl i p r a p n i e s z z d o b y ć c z y s t ą - erę i 
skórę g ł a d k ą , jak a k s a m i t . P o w i e r z s t a 
j a n i a o p i ę k n o w ł a s n e i dz iec i mj -d łu 
Pahnoliye. J e s t to m y d ł o p i ę k n o ś c i , z a 
p e w n i a j ą c e z a w s z e d o s k o n c l e r e z u l t a t y . 

,,Z chwila gdy można było użyć mydła z wodą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmollvc do co
dziennej kąpieli łych Stawnych w całi-rr. •.-.-.•lesia 

Ks. Windsor wygłosi przemówienie 
po przy jeźdz i e do S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
Waszyngton, 3 listopada. 

(Pat) — Jak słychać; książę Windsor 
który przybywa do Nowego Jorku na 

'pokładzie itttttkti ^remen" w dniu 11 b. 
im., wygłosi następnego dnia t. j. 12 b.m. 

przemówienie 
Będzie ono transmitowane przez i 

wszystkie rozgłośnie Stanów Zjednoczo
nych, jak również przez rozgłośnie 
krótkofalowe. 

P r z e m y s ł o w i e c ł ó d z k i 
okradziona w War aw e 

Warszawa, 3 listopada. 
Przed teatrem „Wielka Rewia" okra

dziony został przemysłowiec łódzki, p. 
Józef Minc, któremu jakiś nieznany 
sprawca skradł z auta, pozostawionego 
na ulicy, pled, futro oraz różne drob
nostki. 

Gość belgijski w Warszsw e 
Warszawa, 3 listopada. 

(PAT) W związku z realizacja kon
wencji kulturalnej belgijsko-polskiej 
przyjeżdża do Warszawy delegat mini
sterstwa oświaty w Brukseli p. Kami! 
Liegeolis, dyrektor departamentu, aby 
wziąć udział w zebraniu podkomisji pol 
sko - belgijskiej współpracy kulturalnej, 
które odbędzie się dnia 9 listopada w mł 
nisterstwie W. R. i O. P . 
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strzelają do samolotów japońskich 
Stsmslit&razacia dzielnicy fzan&ftaiu Jìantao. — Armia 

chinsna a> dalszym c i q g u stawia zacięty opór 
Tokio, 3 listopada. 

(Pat) — Agencja „Domei" donosi, że 
jeden z lotników japońskich przelatując 
nad Jiessfield Park, we wscHbdniej dziel 
nicy Szanghaju, zosta! ostrzelany przez 
działa przeciwlotnicze, których pociski 
przebiły w kilku miejscach skrzydła sa
molotu. 

Istnieje' domniemanie, że samolot ja
poński był ostrzelany przez brytyjską 
artylerię przeciwlotniczą. 

Pekin, 3 listopada. 
(Pat) — Wojska japońskie zajęły, we 

dług komunikatu japońskiego sztabu 
głównego, miasto Sin-Hsien. Na odcinku 
tym znajduje się 1 5 dywizyj chińskich. 

Straty chińskie, według danych japoń
skich, wynoszą 30.0C0 zabitych i rannych 

Szanghaj, 3 listopada. 
(Pat) — Między władzami chińskimi, 

japońskimi i francuskimi toczą się roko
wania w sprawie demilitaryzacji Wan-
tao, dzielnicy chińskiej Szanghaju, za
mieszkałej przez pół miliona ludności. 
Nantao przylega do koncesji francuskiej. 

Na skutek rokowań wojska chińskie 
ewakuowały już Nantao. Pozwoli to na 
przesiedlenie do tej dzielnicy 300.000 
Chińczyków, którzy zbiegli z dzielnic, 
objętych bezpośrednio działaniami wo
jennymi i schronili się na obszar konce-
syj międzynarodowych. 

W Nantao powstanie wielki obóz dla 
300.000 uchodców chińskich. Opiekę nad 
uchodźcami objął komitet, złożony z 
Europejczyków. 

Ticn-Tsin, 3 listopada. 
(Pat) — Gen. Kawahe, szef sztabu 

gen. Terauczi, dowódcy wojsk japoń
skich w Chinach północnych, oświadczył 
przedstawicielowi Havasa, że celem ar
mii, japońskiej jest nie zajęcie części te

rytorium chińskiego lub naruszenie ustaljennych nie jest prawdopodobna, gdyż 
lonej linii granicznej, lecz walka z woj- wojska chińskie pobite zostały tylko 
skami chińskimi aż do chwili, kiedy za- j częściowo, pomimo strat, które przewyż 
przestaną one akcji przeciwko Japonii.! szają 60 tys. zabitych w Chinach północ 

Generał dodał, że zmiana stanowiska' nych i pomimo rozmiarów odwrotu chiń 
chińskiego w obecnej Jazie działań wo- 1 czyków. 

Gen. Kawaha przewiduje, że wojna 
będzie trwała długo, poniewtż jego zda
niem, kierujący polityką chińską nie ska 
pitulują nawet po ewentualnym zajęciu 
Nankinu lub wkroczeniu wojsk japoń
skich do serca Chin. 

CY ODNIEŚLI Z 
na K o n g r e s i e r a d y k a l i z u i ą c y c h m i e s z c z a n t r a n c u s k i c h . - W s z y s t -

kie z a t a r g i i s p o r y z o s t a ł y p o k o j o w o z l i k w i d o w a n e 
C C J f f i specj&imeśa korespondenta „<FtepuMifiiu

 i » c F r a n c j i ) 

Lille, w listopadzie. [starając się każdy na swoją rękę i naj Zupełnie inaczej natomiast przedsta-
Dziwnym zbiegiem okoliczności od- swój sposób o zdobycie popularności.! wiają się s*™* J™*0™' * g g l ? 

bywa się tegoroczny kongres radyka- Inaczej mówiąc, reżyseria zjazdu, zwy-
lów, na którym wyraźnie wyczuwają' c z a J e r n radykałów, jest niechlujna, nie
sie akcenty antysocjalistyczne w Lille!. konsekwentna i pod każdym względem 

• „ „ i .. , . , pozostawia wiele do życzenia, 
uważanym z racji swego charakteru « , , . . , . , 

•L. • . „ . . . . i W pierwszym dniu obrad nadało 
przemysłowego i niezmiennych nastro-. k o n g r e s o w i pożądany przez rząd kieru-
jów północy za twierdzę francuskiego n e k bardzo dobrze obmyślone przemó-
socjalizmu. Pałac Rameau, w którym wienie prezesa stronnictwa, ministra 
zjazd się odbywa, z wyglądu przypomi obrony narodowej Daladier. Nazajutrz 
nający coś w rodzaju olbrzymiej öran-'Jednak przed forum słuchaczy wystąpi-
żerii czy palmarium, cieszy się dość ' t y  t r ^ gwiazdy trybuny, mianowicie 
s m u t n a t j ™ T n H i h n w i p m n r i l w w a l m i n i s t c r S R r a w zagranicznych Yvon Del 
smutną sławą, luta] bowiem odbywał b o s > m i n i s t e r s k a r b u G e o r g e s Bonnet o-
się w 1921 roku, zakończony rozłamem,; r a z przewodniczący Izby Deputowa-
zjazd syndykatów C.G.T., podczas któ-jnych, Edouard Herriot. 
rego najbardziej decydującymi argumen. Mimo głębokich różnic w zapatry-
tami były... strzały rewolwerowe. Nie waniach prawicy i lewicy radykalnej 

kierownictwo przeszło z rąk socjalisty, 
Vincent Auriol'a do prawicującego rady
kała, Georges Bonnet. Z przemówienia 
tego ministra, pośrednio skierowanego 
przeciwko swemu poprzednikowi i zdra 
dzającego kompletny brak koordynacji 
z innymi leaderami stronnictwa, piastu
jącymi godności ministerialne, wynikała 
konieczność wytężonej pracy, pauzy w 
prawodawstwie socjalnym, ewentualnie 
wyłomy w 40-godzinnym tygodniu pra
cy etc. 

Georges Bonnet, mający słabość 
przemawiania w pierwszej osobie, po
czytuje sobie za zasługę, że wierny o-
trzymanym od izb ustawodawczych peł 
nomocnictwom, nie wprowadził kon
troli dewiz i nie dopuści! do uszczuple-

K o b i e t a stracona 
po raz* pierwszy w Turcji 

Ankara, 3 listopada. 
(Pat) — Wykonano tu po raz 'pierw

szy wyrok śmierci na kobiecie. 
Skazana ona została za zabójstwo. 

Prośba jej o ułaskawienie została odrzu 
eona. 

Olimpiada o d b ę d z i e się 
w Tokśó 

TOKIO, 3 listopada. 
(PAT; Agencja „Donie!" donosi: Ks. 

Szlszibu oświadczył, że olimpiada w r. 
1940, jak to było przewidywane, odbę
dzie się w Tokio. 

Powstanśe w P a r a g w a j u 
z o s t a ; 3 st łumi ne 

należy się oczywiście obawiać, by sce- ,"a sprawy bieżącej polityki zewnętrz-j 
ny tak gorszące miały się powtórzyć n e J - obrady nad tymi palącymi zagadnie ! nia zapasu złota w instytucji emisyjnej. 

s , w supenci z g o d z i e 

aczkolwiek• zasądmęzą cechą tego z j a - . l o n o r c z 0 m C j ę i 

proponowaną przez re-
zdu jest również jego wiecowosć. |ferente, p. Jacques Kaisera. Nie należa-

Rozpowszechniony jest pogląd, że ło się zresztą obawiać tarć na tle poli-
mowy nie wywierają wpływu na opi- ' tyki zagranicznej, zważywszy, że na 
nię zgromadzenia. Przypuszczalnie jest czele tego resortu zarówno w gabinecie 
tak istotnie, jeśli zgromadzenie ,skład?, . Bluma, jak i w gabinecie Chautemps 
się z ludzi o głębokim wyrobieniu idc - s to i ten sam maż stanu, radykał Yvon 
owym i politycznym. W tym wypadku Delbos i że w niezmiernie trudnych wa 
jednak nastroje i opinie kongresowiczów runkach, w jakich ~6ez przerwy prawie 
są tak niepewne i chwiejne, że nietylko upływało jego urzędowanie, może on 
wyniki, ale i cały przebieg obrad zale- się poszczycić poważnymi sukcesami 
ży wyłącznie prawie od popisów'kraso, dyplomatycznymi. W każdwn razie za-
mówczych leaderów. Rzuca się to wjsadnicza linia polityczna od czasu Blu-
oczy bardziej, że u samej góry soliści ma nie doznała zmian, nie było więc 
są mało zgrani i objawiają tendencje pro pod tym względem powodów do. tarć i 
wadzenia polityki dość indywidualnej, nieporozumień. 
J e d y n i e d l a j ą g w a r a n c j a d o b r o c i 

W y r o b v Lab. Chcm. Farm. M . M A L I N O W S K I E G O 
KREMY. P U D R Y HIGIENICZNE, 
ELIKSIRY, P R O S Z E K I P A S T A D O Z Ę B Ó W , 
M Y D Ł O I KREM D O GOLENIA, 
MYDŁO, KREAl I P U D E R D L A DZIECI. 
MYDLĄ P R Z E T Ł U S Z C Z O N E , HIGIENICZNE 1 LECZNICZE 
które p r z y badaniu k l i n i c z n y m z y s k a ł y opinie 
w y s o k o w a r t o ś c i o w y c h Waszyngton, 3 listopada. 

(Pat) — Summer Welles oświadczył, 
że według sprawozdania posła St. Zjed
noczonych w Paragwaju, powstanie, któ - - - - - - -
re wybuchło pod Assomption, zostało L O K S l l t W KOpaTiî'aCIÏ I f a n t l b K CU 

Z w r a c a ć u w a g ę na firmę! 
Lab. Chem. Farm. 
W a r s z a w a , Chmielna 4. 

opanowane i że w stolicy Paragwaju pa
nuje spokój. 

Ś p o k ó l w T r a ^ s j o r d a n i ! 
Amman, 3 listopada. 

(Pat) — Pogłoski, jakoby w Transjor 
danii wybuchła rewolta, pozbawione są 
wszelk !ch podstaw. 

Paryż, 3 listopada. 
(PAT) W "odpowiedzi na wczorajszy 

24 - godzinny strajk górników przedsię
biorcy węglowi postanowili proklamo
wać na dziś lokaut. 

Lokaut nie przybrał charakteru po
wszechnego. Drobne przedsiębiorstwa 
nadal pracują. 

G r o ź n y b a n d y t a 
zbiegł z wiezienia w Krakowie 

Warszawa, 3 listopada. 
Policja warszawska otrzymała wia

domość, że z więzienia w Krakowie 
zbiegł groźny bandyta, mieszkaniec War bowej, bądź też jakichś Innych 

su-szawy, Józef Koszewiak. Ma on na 
mieniu szereg napadów rabunkowych. 

KINO E U R O P A 
P o c z . 4. 6, 8, 10- Dziś p r e m i e r a 

— DINA HALPERN 

W g . SZ. AN-SKIEGO 

LILl LILIANA — L I E B G O L D - BOŻYK LIPMAN 1 In 
A W M E J V R E K : ' - Pieśni s y n a m a l n c w wykonaniu nadkantora GERSZONA S I R O T , 

- 1 ! l i m . . . ^ - to dramat o miłości , s i lniejszej od śmierci 

O V B U K ~"'to w ^ r 6 w k ? ( U i s z " — ' t o w y d a r z e n i e w ś w i e c i e kinematografii 
NAPISY W JEZ. POLSKIM 

rzeczywistością, ale mimo entuzjastycz 
nego przyjęcia, jakiego doznały u słu
chaczy, jesteśmy zmuszeni do sformu
łowania dwóch uwag: l-o) We Francji 
minister nie może przekroczyć otrzy
manych pełnomocnictw, 2-o) za zatrzy
mane w podziemiach Banku Francji, 
zgodnie z życzeniem przedstawiciel
stwa narodowego, zapasy żółtego me
talu zapłaciła Francja wysoki haracz w 
postaci głębokiej dewaluacji swego ple 
niądza. W dziedzinie skarbowej istot
nie cudów nie ma i za ten rezultat nie 
można chyba winić obecnego ministra 
skarbu. Z pewnością nic ma jednak w 
tym dość smutnym rezultacie żadnego 
powodu do chwały. Wywody ministra 
przypadły atoli do gustu kongresowi-
czom, bardzo słabo orientującym się w 
tych zagadnieniach, uchwalili więc z 
entuzjazmem rezolucję, zredagowaną 
przez referenta skarbowego, prawicow
ca Potut, w której pomiędzy wierszami 
wyczuwało się potępienie polityki po
przedniego ministra skarbu. Ministrowie 
socjalistyczni zagrozili naturalnie dymi
sją. W rzeczywistości wątpić nairży, 
by im bardzo zależało na wykonaniu 
tej groźby — fotelem b:>wictn nikt nie 
gardzi, szczególnie ministerialnym. Ale 
i ministrowie z obozu radykalnego wolą 
się nie narażać na przykre ewentual
ności. Łatwo więc przewidzieć, że doj
dzie do kompromisu w postaci bądź 
—asumpcjl niefortunnej uchwały skar-

.. kompen
sat, nprz. kurtuazyjnych wyrazów uzna 
nia dla poprzedniego rządu w innej u-
chwale. Na wszelki wypadek jednak po 
wierzono scementowanic zagrożonej jed 
ności radykalnej wymowie Edouarda 

i Herriot, którego wpływ na to środowi-
] sko zawsze jest czarujący. I tym razem 
' nie zawiódł wielki mówca nadziei i sło 
, wa jego pełne porywu i uniesienia wy
wołały u słuchaczy powszechny entuz
jazm. 

i Z tak urobioną masą mogą wodzo
wie robić, co im się żywnie podoba. 
Osobiście dodać muszę, niestety, że w 
sentymentalnej frazeologii Herriofa nic 
prócz sympatycznego gadulstwa i pom
patycznych komunałów nie widzę. Lecz 
któż zdoła zbadać tajemnice serc ludz-

i kich? Edm. St. 
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Dnia 4-go listopada 1916 roku odbyła 
się, od czasu ucieczki Moskali z Łodzi, 
pierwsza na większą skalę zakrojona 
konferencja polityczna szeregu działa
czy politycznych z pośród inteligencji 
naszego miasta. Działacze społeczni pra
gnęli na tej konferencji zorientować się 
odnośnie ustosunkowania Łodzi do za
powiadanego szumnie przez Niemców i 
Austriaków „aktu niepodległości Polski". 
Zebranie było oczywista tajne i przecią
gnęło się późno w noc. 

W zebraniu, które odbywało się w lo
kalu tak zw. Pracy Społecznej, uczestni
czyli zarówno aktywiści (zwolennicy an
gażowania się Polaków w wypadkach 
dziejowych i pionierzy hasła, aby Pola
cy własnym wysiłkiem i orężem narzu
cali mocarstwom swe postulały), jak i 
passywiści (cisi zwolennicy Rosji, cze
kający na wynik wojny światowej). Kolo 
północy zjawił się na posiedzeniu ówcze
sny działacz łódzki ks. prałat Prześ-
dziecki, dzisiejszy biskup podlaski, któ
ry oznajmił, że -zna treść aktu 5 listopa
da, że nie można przywiązywać doi; wa
gi, ale jednak należy wysłać na zapro
szenie niemieckiego gubernatora delega
ta Łodzi na uroczystość odczytania owe
go „Aktu Niepodległości". Delegatem 
tym wybrano adw. T. Kamieńskiego, 
dzisiejszego prezesa sądu w Warszawie. 
Odczytanie „aktu" odbyło się w sali 
„gubernii wojskowej" przy ul. Kościusz
ki 'Nr. 4. Na przemówienie gubernatora 
Bartka odpowiedział adw. Kamieński w 
bardzo powściągliwych słowach, poczym 
orkiestry odegrały hymny polski, nie
miecki i austriacki. 

L i s t o p a d 
Dziś Karola Bor. B. W. 
Jutro Zacharjasza 

W s c h ó d s łońca 
Zachód s łońca 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 
Zachód k s i ę ż y c a 
D ł u g o ś ć , d o M | . . Q 

U b y ł o dnia 

6,35 
16.05 

8,23 
16,54 
'2.z3 
6.14 

Krótkie wiadomość 

dla d z i a t w y s z k o l n e j 
postanowił wydawać Zarząd Miejski w ramach akcji dożywiania, 
Propaganda ludzkiego obchodzenia się z koniem. — Przeszkolenie 

ludności w obronie przeciwlotniczej 
Wczoraj odbyło się, pod przewodni-

POSIEDZENIE T Y M C Z A S O W E J R A D Y 
MIEJSKIEJ o d b ę d z i e s ię dziś w ieczorem. P o . 
rządek dzienny, bardzo obszerny, obejmuje spra
w o z d a n i e komisyj radz ieckich! f inusowo-budżc-
t o w e j , do spraw ogó lnych i regu laminowo-praw-
nej . Na jwiększe za in teresowanie budzą sprawy 
p o d a t k o w e , jakie mają być dziś o m a w i a n e . 

CIĄGNIENIE POŻYCZKI I N W E S T Y C Y J N E J ] 
II-ej serii rozpoczyna s ię jutro i t rwać b ę d z i e 
trzy dni. Ciągnienie l i s t o p a d o w e o d b y w a s i ę 
w e d ł u g kategori i „B", to z n a c z y g ł ó w n a wygra
na wynos i k w o t ę 500.000 z ło tych , natomiast p o 
z o s t a ł e wygrane są w mniejszej n i e c o i lości , ani
że l i w ciągnieniu poprzednim. 

* * 
W Z R O S T LICZBY R A D I O A B O N E N T Ó W w 

Łodzi postępuje naprzód w szybkim tempie . Na 
dz ień 1-go października b y ł o zare jes trowanych 
42.302 a b o n e n t ó w rad iowych , w c iągu paździer
nika przyby ło 1.619, zaś u b y ł o 552 i w ten s p o 
sób w chwil i o b e c n e j l iczba a b o n e n t ó w radio
w y c h w Łodzi wynos i 43.360. 

* * 
* 

N A P R A W A JEZDNI A S F A L T O W E J na uli
cy P io trkowsk ie j rozpoczę ta zos ta ła wczoraj . 
Naprawa o d b y w a s ię w tempie przyspieszonym, 
v/ ten sposób , iż k i e r o w n i c y zakreślają kredą 
miejsca uszkodzone , wś lad za nimi postępują ro
botnicy , k tórzy rozbijają w tym miejscu asfalt, 
zaś za nimi jadą w o z y as fa l towe i wyrąbane 
miejsca w chodniku zostają natychmiast napra
w i o n e . Naprawa jezdni na ca łe j d ługości potrwa 
ki lka dni. , 

* « 
• 

J U T R O , W PIĄTEK, do powtórne j rejestracji 
rocznika 1917 s tawić się winni w biurze wydz ia łu 
w o j s k o w e g o zarządu miejskiego mężczyźn i t ego 
rocznika, zamieszkal i na terenie V - g o k o m i s a i i a -
tu policji, o nazwiskach na l i tery H, Cb, I, oraz 
zamieszkal i na terenie XIII komisariatu, o na
zwiskach na l itery A, B, C, D, E, F, G, H, Ch. 

f ^ • 
ZNACZNY S P A D E K Z A C H O R O W A Ń na c h o 

roby zakeźne z a n o t o w a n o w Łodzi . Przyczyni ło 
sję do lerfo w dużej mierze obniżenie temperatu
ry oraz energiczno akcja profi laktyczna władz 
zdrowotnych . Zwłaszcza spadek zachorowań do 
tyczy duru brzusznego — w ostatnim tygodniu 
z i too towaco za l edwie 18 ś w i e ż y c h p r z y p a d k ó w 
zachorowania . 

ctwem prez. Godlewskiego, posiedzenie 
kolegium magistratu, na którym po
wzięto szereg Interesujących 1 waż
nych uchwal. Udział w posiedzeniu 
wzięli wiceprezydenci Kozłowski i Pą
czek, dyrektor zarządu miejskiego oraz 
naczelnicy wszystkich wydziałów ma
gistratu. 

Na wstępie kolegium zajęło się waż
ną i palącą sprawą dożywiania dzieci 
w publicznych szkołach powszechnych. 
Sytuacja tej dziatwy jest wręcz tragicz
na. Przeprowadzone badania wykazały, 
iż tylko nieliczny stosunkowo odsetek 
dzieci jest dostatecznie odżywiany, więk 
szość bądź odżywiana jest niedostatecz
nie, bądź też wogóle niemal żadnych po
żywnych pokarmów nie otrzymuje. Nic 
tedy dziwnego, że dziatwa przychodzi 
do szkoły głodna i słaba, nie jest w sta
nie się uczyć. Konieczny jest więc jak-
najdalej posunięty wysiłek, aby urato
wać te dzieci przed cherfactwero, cho
robami itd. 

Niezależnie więc od ogólnej akcji do
żywiania dzieci, którą organizuje wy
dział opieki społecznej, miejska rada 
szkolna 1 t. d„ wydział zdrowia zgłosił 
wniosek o dodatkowe dożywianie dzie
ci, we własnym zakresie, korzystając 
z tanie] jatki miejskiej. 

Po rozpatrzeniu wniosku, kolegium 
postanowiło zorganizować w okresie 
26 tygodni zimowych, po 6 dni w tygo
dniu, poczynając od 3 listopada, specjal
na akcję dożywiania. Wydział zdrowia 
będzie w tym celu wydawał bezpłatnie 
z miejskiej taniej jatki 1000 porcyj żyw
nościowych, po 45 gramów na jedno 
dziecko, w tym — 20 gramów mięsa, 7 
gramów słoniny, 8 gramów skwarków 
I 10 gramów tłuszczów. Te tysiąc por
cyj obiadowych otrzymywać będą dzie
ci wyjątkowo ubogich rodziców, nieza
leżnie od śniadań, składających się ze 
szklanki mleka 1 bułki. 

Następnie, na wniosek wydziału o-
światy i kultury, postanowiono przy
znać jednorazowa subwencję w wysoko
ści 300 zł. przedszkolu, prowadzonemu 
przez SS. Felicjanki, w dzielnicy Mary-
sin. Ponieważ do przedszkola tego u-
częszczają wyjątkowo biedne dzieci, po
moc ta ze strony miasta, jest ze wszech-
miar wskazana. 

Zajęto się również sprawą zapomóg 

dla urzędników miejskich, których dzie
ci uczęszczają do szkół. Główna uwaga 
została zwrócona- na młodzież, pragną
cą studiować na Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. Postanowiono umożliwić u-
rzędnikom miejskim kształcenie swych 
dzieci w tej jedynej wyższej uczelni na 
terenie naszego miasta, przez przyzna
wanie im zapomóg w wysokości 50 proc. 
czesnego. 

Z kolei rozpatrzono projekt ciekawej 
imprezy, jaka będzie zorganizowana w 
Łodzi w nadchodzącą * niedzielę p. n. 
„Dzień konia". Impreza ta ma na celu 
propagandę właściwego obchodzenia się 
ze zwierzętami pociągowymi i z tego 
też względu szereg Instytucyj przyznał 
nagrody pieniężne dla osób, które wy
każą się najtroskliwszą pielęgnacja ko
ni. Specjalna komisja przeprowadzi ba
dania koni i ustali nagrody dla ich wła
ścicieli. Przewidziany jest również po
chód przez ulice miasta pod auspicjami 
towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Zarząd miejski postanowił partycypo
wać w tej imprezie i przeznaczył na na
grody sumę zł. 500. 

Następnie rozpatrzono bilans towa
rzystwa kolonii letnich dla dzieci pu-* 
blicznych szkół powszechnych. Jak się 

• • • • » » » • > » • • » » • 

okazuje, tegoroczne kolonie prowadzo
ne były w wyjątkowo szerokim zakre
sie, obejmując znaczną część dzieci i z 
tych względów stwierdzono deficyt. 
Miasto postanowiło deficyt ten, w wyso
kości 2000 zł. pokryć z funduszów wy
działu opieki społecznej. 

I wreszcie, jako ostatnią sprawę, roz
patrzono bardzo ciekawy i ważny pro
jekt przeszkolenia całej ludności miasta 
w obronie przeciwlotniczo - przeciwga
zowej. Szkolenie to prowadzić będzie 
zarząd miejski w porozumieniu z LOPP. 
W tym celu utworzone mają być spe
cjalne kursy, obowiązkowe dla wszyst
kich. Projekt szkolenia przewiduje, iż 
w pierwszym rzędzie na kursy uc^szh 
czać będą musieli wszyscy właściciele 
domów I administratorzy. Później, kol-j-
no, dzielnicami, przeszkalani będą loka
torzy. 

Kolegium postanowiło poprzeć te 
ważną akcję w całej rozciągłości, (s) 

Iłowa wyższa uczelnia w Łodzi 
Akademia handlowa, do której będą przyj

mowani absolwenci liceów 
Jak się dowiadujemy, Łódź ma otrzy- O powołanie do życia tej uczelni za

mąć w przyszłym roku szkolnym nową biega przemysł włókienniczy i izbą prze 
wyższą uczelnię z prawami akademicki- mysłowo - handlowa, które chcą udzie-
mi. Ma to być wyższe studium handlo- lić jej poparcia finansowego, 
we, które będzie odpowiednikiem do Decyzja zapaść ma w ministerstwie 
wyższej szkoły handlowej w Warszawie. WR i OP w najbliższym czasie, poczym 
Do uczelni tej przyjmowani będą wyłą
cznie absolwenci licealni. Kurs nauk 
trwać ma trzy lata, poczym absolwenci 
otrzymywać będą tytuł magistra nauk 
handlowych. 

przystąpionoby do organizacji wyższe
go studium handlowego, aby inauguracja 
mogła się rozpocząć w przyszłym roku 
szkolnym. (i). 

Nowy wicestarosta grodzki 
Jak się dowiadujemy, wczoraj objął 

urzędowanie nowy wicestarosta grodz
ki łódzki p. Ludwik Giełczyński. Wice
starosta Giełczyński pełnił dotąd obo-
.wiązki referendarza urzędu wojewódz
kiego w Łodzi. (i). 

Osobiste 
P. Edward Piotrowski, sędzia Sądu 

Okręgowego w Łodzi, b. kierownik Są
du Grodzkiego w Łodzi, w tych dniach 
przeniósł się do adwokatury, otwierając 
kancelarję adwokacką. 

N o c y dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H, D u s z k i e w i c z o w a — Zgierska 87; J. Hartman— 
Brzezińska 24; W. Rowińska — Plac W o l n o ś c i 2; 
A. Pere lman i S-ka — Cegielniana 32 ; J. Cy-
mer — W ó l c z a ń s k a 37; W . Danic leckj — Piotr
k o w s k a 127; F. Wójc icki — Napiórkowskiego 27; 
K Kempfi — Karo lewska 48. 

Illllllllllllllllillllllllllli < 

T R Z Y O F I A R Y P I J A N E G O K O T A 
D r a m a t y c z n e zajście w m i e s z k a n i u i n ż y n i e r a w a r s z a w 

s k i e g o . - 7-letni c h ł o p i e c straci ł o k o 
Warszawa, 3 listopada. 

W mieszkaniu inż. J e r z e g o Brzeziń
skiego, dyrektora jednej z fabryk na Pra
dze, rozegrała się przy ul. Podchorążych 
tragiczna scena. 

Dwaj synowie Brzezińskiego, 7-letni 
Wojtuś i 9-letni Maciuś, znalazłszy w 
kredensie butelkę z koniakiem, wpadli 
na niefortunny pomysł uraczenia tym 
trunkiem pięknego kota sjamskiego. 

Kot bronił się rozpaczliwie, lecz wre
szcie uległ, gdy starszy z chłopców trzy 
mai go mocno, a drugi wlewał mu do 

gardła alkohol. 
Nagle kot wpadł w szal i wyrwaw

szy się z rąk dzieci, zatopił pazury w 
oko Wojtusia Brzezińskiego. Z kolei o-
szalałe zwierzę zagłębiło ostre pazury 
w szyi starszego chłopca. 

Gdy na przeraźliwe krzyki obu ran
nych wpadła do pokoju pokojówka, Ju
lia Zubielewiczówna, kot rzucił się ku 
niej, szarpiąc ją za nogi. 

Kot w ataku szału biegał po pokoju, 
szukając następnej ofiary. Wówczas ku
charz Stanisław Szostak chwycił ze 

ściany gabinetu nabitą dubeltówkę Inż. 
Brzezińskiego i oddawszy dwa strzały, 
położył kota trupem na miejscu. 

Do rannych wezwano lekarza, który 
stwierdził, że Wojtuś Brzeziński stra
cił oko. Przewieziono go natychmiast Jo 
kliniki oftalmicznej. Maciusia Brzeziń
skiego odstawiono do lecznicy prywat
nej. Oszalały kot naruszył mu swymi 
pazurami tchawicę, tak że stan chłopca 
jest dość poważny. 

Pokojówkę pozostawiono po opatrzę 
niu w domu. 
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D u r a ' u r z ę d n i c y o s k a r ż e n i s ą o p o ż e r a n i e l a p i w s H o d d o s t a w c o m 

W swoim czasie donosiliśmy ob-1 cent, Wojdyno — za wystawioną asyg-
natę od 2 do 10 proc. Niektórzy dostaw 
cy odstępowali nawet od robót: w 
śledztwie jeden z tych ludzi żeżnal, że 
nie warto mu pracować dla kolei, bo 
tak wysoko musi się opłacać urzędni
kom, że nic mu nie pozostaje. 

Tego rodzaju zarzuty aktu oskarże
nia obaj podsądni wczoraj na sprawie 
odparli, twierdząc że świadkowie ze
znający dla nich nieprzychylnie w toku 
śledztwa, oskarżają Ich z zemsty 

szernie o nadużyciach, ujawnionych; 
wśród urzędników kolejowych węzła 
łódzkiego. 

Wczoraj znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego sprawa przeciwko 
Stefanowi (Jawłowskiemu i Apoloniu 
szowi Wojdynic, urzędnikom 6 oddzia
łu drogowego. Jest to pierwsza sprawa 
z cyklu licznych procesów, jakie to
czyć się bedą w sądzie łódzkim w 
związku z owymi nadużyciami. 

W latach 1928—1934 wspomniany 
oddz'al drogowy powierzał roboty ma
larskie i ciesielskie przedsiębiorcom 
prywatnym. Stefan Gawłowski, z zawo 
du technik i urzędnik kolejowy, sporzą 
dzał plany 1 kosztorysy, spisywał pro 
tokuły z odbioru robót I ewentualnie 
brakował niektóre dostawy. Wojdyno, 
na podstawie zleceń Gawłowskiego 
sporządzał kwity do kasy 

W toku śledztwa przeciwko innym 
urzędnikom, nawet wyższym, którzy z 
kolei znajda się na ławie oskarżonych 
— wyszło również na jaw, że Gawłów 
skl i Wojdyno pobierali od dostawców 
łapówki. Gawłowski pobierał po 2 pro 

N a ^ z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 

W mieszkaniu własnym przy ul. Ozorkow-
skiej Nr. 10 w zamiarze samobójczym zaży ł k w a 
su solnego 30-letni bezrobotny Bronis ław B ła tz -
czy',: Lekarz pogotowia stwierdzi ł stan c iężki 
i sk ierował desperata do szpitala w Radogosz-
czu l ' owodcm rozpacz l iwego kroku były n iepo
rozumienia rodzinne. 

« 

W zakładach Sp. A k c . Scheibler i Grohman 
w wypadku przy pracy doznał złamania ręki oraz 
obra.icń głowy 40-lctni Franciszek Glapski, ro-
OOtnik, zamieszkały przy ul. Mazurskiej Nr. 7. 
Lekarz poge towia skierował poszkodowanego 
dv szpitala. 

* 
W mieszkaniu własnym przy ul. Łagiewnic

kiej u l e g l i zaczadzeniu 52-letnia Estera Brysz 
i jej 31-letnia córka Mania. Obie kobiety zna
leźli srsiedzi już bez przytomności . Lekarz po
gotowia udzieli ł im pomocy na miejscu. 

Na ulicy Pi ł sudskiego potrącony zosta ł przez 
samochód 15-letni Moj izc Honigman, zamiesz
kały przy ul. P i ł sudskiego Nr. 63. Lekarz pogo
towia s twierdzi ł obrażenia powierzchowne i opa
trzy) p o s z k o d o w a n e g o na miejscu. 

Na ulicy Rzgowskiej został pobity tepym 
narzędziem 34- letni Mateusz Grzelak, zamiesz
kały przy ulicy Drzymały Nr. 8 uliczny sprze
dawca o w o c ó w . J e d e n z kupujących uznał , iż 
Grzelak używa lżejszych odważn ików 1 po kłót 
ni tym właśnie odważnik iem zada ł handlarzowi 
kilka c iosów w g ł o w ę i twarz. P o s z k o d o w a n e g o 
opatrzył lekarz pogotowia . 

* 
W korytarzu domu przy ul. Lutomierskie 

Nr. 10 znalazł Lcjbuś Lange podrzutka płci mę
skiej . 

Na ulicy Pó łnocnej Nr. 39 porzuci ła nieujaw
niona matka noworodka płci męskiej , l i czącego 
oko ło 10 dni. 

W wydz ia le opieki spo łecznej przy ulicy 
Zawadzkiej pozos tawiony zosta ł jednoroczny 
ch łopczyk . 

umieszczono w zakładzie w v 

Władze kolejowe są innego zdania, 

D z t e s K o p o d d e l f t a m i 

P r z e w . e ^ . t i n a Je ( J u s z o i t a l a 
Niezwykle tragiczny wypadek wyda

rzył się wczoraj na posesji przy ul. War
neńczyka 28. 

Czteroletni Eugeniusz Niepsuj syn 

ì c t 

Z wykazu, sporządzonego na pedsta- lokatora tegoż domu, bawił się na p <d-
wie dostaw, które odbierał G a w ł o w s k i ' w 0 r 2 U n a s t e r c i e desek, zwiezionych na 
w ciągu sześciu lat t. j . od roku 1 9 2 8 , b u d D e s k i n a g l e o b , s i . n i e . 
do 19,14. licząc po dwa procent — Ga
włowski pobrać miał MS tysięcy zło
tych? 

Sąd w ciągu dnia wczorajszego zba
dał 24 świadków i wysłuchał przemó
wień stron. 
• Wyrok zostanie ogłoszony w dniu 
dzisiejszym. (1). 

K T O R <Sfat> ( S B 

o d b ę d z i e s i ę d z ś ś w D o m u L u d o w y m 
p r z y u l . P r z e j a z d - 4 

Dziś odbędzie się wielki wiec pra
cowników miejskich w Domu Ludowym 
przy ul. Przejazd 34. Wyniki tego wiecu 
oczekiwane są z dużym zainteresowa
niem, tymbardziej, że w kolach pracow
niczych mówi się o możliwości strajku 
pracowników miejskich. 

Jak już donosiliśmy, pracownicy za
żądali podwyżki płac, skasowania podat 
ku specjalnego, przyznania zasiłku zimo
wego, oddłużenia i t. d. Zarząd miejski 

tych postulatów nie mógł uwzględnić i 
częściowo tylko przychylił się do żądari 

pracowniczych, przyznając subwencje, 
jako zwrot podatku specjalnego. 

Komisja międzyzwiązkowa ponowiła 
wobec tego swe żądania i ustaliła ter
min dla ich uwzględnienia do dnia 4 li
stopada t.j. do dnia dzisiejszego. Na dzi 
siejszym wiecu zapaść mają daleko-idą-
ce uchwały. (i). 

szczęśliwy chłopiec dostał się pod 
cały zwał. 

Pośpieszono mu z pomocą; gdy 30, 
nie bez trudu, wydobyto — nieszczęśli
we dziecko dawało już tylko słabe ozna 
ki życia. Zaalarmowano lekarza pogo
towia, który stwierdził złamanie kilku 
żeber, rąk i pęknięcie czaszki. 

Chłopiec został przewieziony do szpi 
tala Anny Marii w agonii. (1). 

Zebranie kierowników szkół 
W dniu dzisiejszym, o godz. 10-ej 

rano, odbędzie się w gmachu szkoły 
powszechnej przy ul. Cegielnianej 26 
ogólne zebranie kierowników wszyst
kich prywatnych szkół powszechnych 
w Łodzi. 

Na zebraniu tym ustalone zostaną 
wytyczne organizacji pracy na rok 
szkolny 1937/38. Inspektor szkolny p. 
Komander wygłosi ponadto referat p. t. 
„Rola kierownika szkoły prywatnej". 

I I 

Sława „Dybuka1* An-skiego obiegła 
cały świat. Grany na wszystkich sce
nach europejskich i amerykańskich, 
wzbudził zachwyt nietylko znających 
język hebrajski, ale również i tych, do 
których przemówiła oryginalność my
ślowej treści i konstn/:cji dramatycznej 
wielkiego arcydzieła, jego mistycyzm i 
głęboka idea. 

Najbardziej doniosłym wydarzeniem 
w świecie teatralnym była i n s c e n i z a c j a 
„Dybuka" na scenie „Habiniy". Genial
na gra aktorów, niedoścignioną robota 
reżyserska i dekoracyjna s p r a w i ł y , że 
„Dybuk" w wykonaniu „Habimy" zdo
był wszechświatową sławę. Spowity 
w mgły jakiegoś niedzisiejszego zupeł
nie romantyzmu, skąpany w mistycz 

w K I N I E „ E U R O P A " 
uych światłach zaziemskich stał się ar
cydziełem, który zachwycił dosłownie 
cały świat. „Dybuk" bowiem, zaliczony 
do żelaznego repertuaru „Habimy" wy
sławiony został na wszystkich scenach 
światowych w czasie wielkiego tournee 
..Habimy'. Niezapomniane zwłaszcza 
wrażenie pozostawił w, pamięci,,widz^wJ 
teatralnych „Taniec żebraków . peleir 
plastyki i tragicznej wymowy,. 

„Dybuk" przeniesiony na taśmę fil
mową, w koncertowym wykonaniu naj
lepszych sił artystycznych z Morcw-
skim, Sambergem, Diną Halpein, Liii 
Lilianą na czele, pod kierownictwem 
artystycznym Andrzeja Marka — stał 
się jednym z największych wydarzeń w 
świecie kinematografii. „Dybuk', pory

wający zawsze wszystkich i wszędzie, 
niezrozumiały jednak dla niemających 
języka, dzięki przeróbce filmowej i napi 
som polskim, udostępniony został rów
nież nie władającym językiem hebrajs
kim. 

Piękna legenda chasydzka, porywa
jąca egzotyką środowiska i głębią mi
stycyzmu jest w przeróbce filmowej 
światową ąfrakcją, jeszcze bardziej cie
kawą, dającą znacznie"" większą satys
fakcję artystyczną, niż na scenie. 

Premiera „Dybuka", oczekiwana z 
kolosalnym zainteresowaniem zarówno 
przez inteligencję, jak i najszersze sfery 
publiczności, odbędzie się w dniu dzi
siejszym w kinie „Europa". 

E. G. 

ape 
Podrzutków 

c h o w a w c z y m . 

Do mieszkania Herberta Neumana przy ulicy 
Żeromskiego Nr. 8 włamali s ię z łodz ie je , którzy 
po splądrowaniu mieszkania skradli poście l i 
garderobę, wartośc i oko ło 2.300 zł. 

Z przedpokoju mieszkania Szulima Zalcber-
ga przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 15 nieznany spraw
ca skradł palta, wartości 200 zł . 

Iv-tcra Most , zamieszkała przy ulicy Dolnej 
Nr. 10. zameldowała , że do jej micszkan>. za
kradli się z łodzieje i zabrali biel iznę, wartośc i 
3C0 z łotych. 

W e wszys tk ich wypadkach policja zarzą
dziła dochodzen ie . 

w y s t ę p i e 

H o 

w E u r o p e i s t a i ß j 

Sąd s k a z a * RuzeTitosrga na 3 Sata wiązSenSa 
Donosiliśmy przed kilku dniami o 

przerwanej w sądzie okręgowym rozpra 
wie przeciwko 40-letniemu Moszkowi 
Morycowi Rozenbergowi, mieszkańcowi 
Głowna, z zawodu pośrednikowi przy wy 
najmie letnich mieszkań, który na tle 
kłótni ze swym wspólnikiem, Ryweuein 
Szumirajem, zadał mu cios nożyczkami 
w piersi. Ranny — przewieziony do szpi 
tala w Łodzi — zmarł. Powodem sporu 
były rozrachunki o 6 złotych faklornego. 

Sprawa została przerwana na wnio
sek obrońcy, który powoływał się na to
czące się dochodzenie przeciwko jedne
mu z lekarzy głowieńskich, podejrzane

mu o nicudzielenie rannemu pomocy i 
zaniedbania, których rezultatem była 
właśnie śmierć pacjenta. Dochodzenie 
zostało jednak umorzone i w tych wa
runkach sprawa wczoraj znalazła się na 
wokandzie ponownie. 

Oskarżony do winy się nic przyznał, 
wyjaśnił, że nie miał zamiaru pozbawię 
nia życia denata i że zgon nieszczęśliwe 
go nastąpił — jego zdaniem — z tego 
powodu, iż Szumiraj leżał przez 15 go 
dizn w szpitalu w Łodzi bez operacji, 

Rozenbcrg został skazany na 3 lata 
więzienia. (1) 

Z POLSKIEGO T O W . K R A J O Z N A W C Z E G O . 
W piątek, dnia 5-go l istopada r. b. o godzi

nie ".C'.30 v/ lokalu T o w a r z y s t w a (Al. Kościusz
ki 171 p. dr. Jan Dylik wygłos i odczyt pod tytu-1 
k m ..Rzut oka na b u d o w ę geolo?jczną i u k s z t a ł - , Cyrk Staniewskich, dzięki swemu 
t o w a m e powierzchn regionu łódzk iego . w s t i y ) . • , » , . 
w o ] n v . " | doborowemu programowi, składającemu 

W sobotę , dnia 6-go l is topada b. r. o g o d z . 1 8 { 5 \ Pierwszorzędnych atrakcyj curopcj 
20.30 odbędz ie się mies ięczna herbatka t o w a - S k l c n , zdobył sobie W naszym micśc!e 
rżyska poprzedzona odczy tem p. Janiny Cze -1 zasłużony sukces. Dzięki naszemu, za-
raszkiewic.równy p. t. „Wrażenia z w y c i e c z k i do 
Rumunii i Bułgara". 

Prosimy o l iczne i punktualne przybycie . 
W niedzie lę , dnia 7-go b. m., odbędz ie się 

w y c i e c z k a na Stoki . C e l e m w y c i e c z k i jest za
poznanie się z po łożeniem i ogólnym widokiem 
Lodzi orn.z zwiedzenie zbiornika w o d o c i ą g ó w 
miejskich 

Puskt zborny i zapisy na krańcowym przy
stanku tramwaju Nr. 4 (przy zbiegu ulic P o 
morskiej i Morskiej) o fiodz. 11-ej przed pol. 

Koszt Wycieczki dla cz łonków 20 groszy 
dla gości 30 groszy. 

wśkichl 
mieszczonemu poniżej, kuponowi ulgo
wemu, każdy Czytelnik po wykupieniu 
jednego biletu za normalną opłatą, otrzy 
ma w kasie Cyrklu drugi bilet zupełnie 
bezpłatnie. 

Ukazał się w druku 

m u n t e r M - f v 

d w u t y g o d n i k a g o s p o d a r c z e g o : 

P r z e m y s ł u i H a n d l u 

Treść numeru: 

W ł ó k i e n n i c t w o na ultimo października. 
P r z e m y ś l białostocki w o b a w i e utraty rynków 

chińskich. 
Z b ia łos tockiego (nndlu włókienniczego. 
Niepomyś lny przebieg sezonu z i n i o w m ; w prze-

m y ś l ę damskich tkanin we łn ianych . 
W ł ó k n o ze szkła — Inż. H. Landkof. 
Sytuacja włók ienn ic twa łódzkiego. , 
S e z o n w p r z e m y ś l e p o ń c z o s z n i c z y m zawiódł . 
Przegląd r y n k ó w s u r o w c o w y c h 
Zas tosowanie chloru gazowego w wykończu ln ic -

twie -- Inż. chem. I. Goldstein. 
Korespondencje zagraniczne . 

C e n a n u m e r u 3 3 g r . 

Prenumerata kwartalna zl. 1.8.0. 
Do nabycia w e w s z y s t k i c h kioskach i w Admi

nistracji „Republiki". 

fafi ffl^7 B flj ffia e | ra MBI « Ä g g 4tk | 9 B 

yVszuv na r.rzed?í:¡v.-¡enl?. i 
Okaziciel niniejszego kuponu 

DRUGI 

' lecrorne o 8:80 W CZWARTEK, d. 4 l istopada 
po wykupieniu 1 biletu za normalna opłatę o trzyma 

BILET ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 

j Komitet Obchodu 25-lecia pracy Założyc ie lk i 
i i Dyrektorki konserwator ium Heleny Kijcń-

s k i e j - D o b k i e w l c z o w c j w Lodzi , zawiadamia, ż c 
i dnia 14 l istopada r. b. odbędz ie sit; u r o c z y s t y 
i obchód jub i l euszowy . B y l e uczen icc i uczn io -
i w i e , k t ó r z y pragną w z i ą ć udział w Akademii , 
• proszeni są o zg łaszan ie się po zaproszenia do 
• p. Zofii Jarzębowsk ie ! , P i o t r k o w s k a 84, m. 7 
I ( s z c z e g ó ł y w zaproszen iach) . Godz. z g ł o s z e ń — 
I 12—14, 2 0 - 2 1 . 
I KOMITET. 
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Partia „środowych 
mesiaffiSiigfóu?" 

pnwst?ła w Warszawie 
Z Warszawy donoszą: 
Do Komisariatu Rządu m. st. War

szawy wpłynęło zameldowanie o utwo 
rżeniu nowej partii politycznej przez 
Bolesława Kwajsa, właściciela sklepu 
mydlarskiego. Partia obrała sobie naz
wę „Narodowych monarchistów" i, — 
jak podaję w programie — „postanowi
ła wałczyć o dziedziczną monarchię w 
Polsce, opartą o Sejm Korporacyjny". 

Stemp̂ wanie zapalniczek 
T ror.ln lu> minął 

Jak wiadomo, w dniu 30 września 
upłynął termin ulgowy, w którym po
siadacze zapalniczek, pochodzenia za
granicznego, mogli za minimalną opłatą 
1 zł. ostemplować je w urzędach skar
bowych. 

Ogółem ostemplowało swe zapalni
czki przeszło 15.000 osób. Ponieważ we
dług prowizorycznych obliczeń nie 
wszyscy posiadacze dopełnili tego obo
wiązku, w najbliższych dniach rozpocz
nie się kontrola zapalniczek. Posiada
cze ich muszą być przygotowani na to, 
że w chwili zapalenia papierosa spotka
ją się z żądaniem okazania zapalniczki, 
dla sprawdzenia czy posiada ona stem
pel. W wypadku stwierdzenia nadużyć 
winni będą pociągani do odpowiedzial
ności na mocy ustawy z dnia 30 stycz
nia 1 9 3 1 roku o monopolu zapałcza
nym, (i). 

O a r (tizted na F . O . N . 
Dnia 7 listopada rb. na stadionie 

zw. strzeleckiego w Radogoszczu od
będzie się podniosła uroczystość r o -
święcenia i wręczenia karabinu maszy
nowego, zakupionego przez dziatwę 
szkolną i ich rodziców, zamieszkałych 
na terenie gminy Radogoszcz. 

W uroczystości tej udział weźmie 
dowódca O. K. gen. Langner. 

Z m o w e czapka dSa 
policjantów 

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 gru
dnia wprowadzone będą zimowe czajki 
dnia wprowadzone będą zimowe czapki 
Czapki te, typu narciarskiego, będą opa 
trzone w składane nauszniki, chroniąc w 
ten sposób policjantów przed mrozami. 

Zastąpią one t. zw. kominiarki, któ
re wkładali policianci w czasie mrozów 
pod zwykłe czapki. (1). 

24 godziny w Niemczech 
! W ś r ó d p o d r ó ż n y c h w p o c i ą g u t r a n z y t o w y m — R o z m o w a 
p o m i ę d z y r r i t l e r o w c e m a p a l e s t y ń c z y k i e m . - N i e m c y w K r * a | u 

D z a g r a n i c ą . — S t r a c h p r z e d G . P . U . fi G e s t a p o 
Bruksela, w listopadzie. 

Pociąg zbliżył się do Passau, grani
cy a-ustriacko-niemieckiej. Po chwili 
wjeżdżaliśmy na terytorium narodowo-
óoc;'alistycznych Niemiec. Przedstawi
ciel państwowej tajnej policji, kontrolu
jący dowody osobiste, nosił niewiado
mo dlaczego, do marynarki cywilnej 
spodnie wojskowe i buty z ostrogami. 
W klapie marynarki tkwiła duża swa
styka. 

Do pociągu wszedł jeszcze jeden pa 
I sażtr i pociąg ruszył. Tym pasażerem, 
I który wsiadł do naszego przedziału, był 
1 Niemiec, jedyny Niemiec wśród kilku 
cudzoziemców. Swastyka w jego klapie 
nie budzi żadnych wątpliwości odnośnie 
•ego aryjskiego pochodzenia i poglą
dów politycznych. Tak samo jak nic bu 
dzi wątpliwości pochodzenie innego 
pi.sażera. który wsiadł razem z nami 
w Wiedniu: walizki jego oblepione są 
znaczkami hoteli palestyńskich. 

Przez pewien czas w przedziale pa
nowała cisza. Niemiecki aryjczyk i pa
lestyński Żyd przypadkowo czytają ten 
sam tygodnik — ostatni numer ,Berli-
ner Ilustrierte Zeitung". 

Rozmowę rozpoczął Niemiec: 
— Pan zdaje się z Palestyny? 
— Tak, jestem Palestyńczykiem — 

odparł zagadnięty. 
— Niech pan w takim razie powie 

— czy to prawda, o czym donosi „Ber-
liner ilustrierte"? 

— Mogę panu odpowiedzieć, ale nie 
wiem, czy pan mi uwierzy... 

I oto rozpoczyna się . rozmowa na 
temat: Żydzi i narodowi socjaliści. 

Na ok !adc2 tygodnika berlińskiego 
widnieje Arab, siedzący w samochodzie 
z wielką flagą ze swastyką w ręku. Sa
mochodem kieruje korespondent nie
mieckiego pisma, który udał się do Pa
lestyny, celem pisania reportaży. Pod 
obrazkiem napis, wyjaśniający, że ko
respondentowi poradzono jechać w to
warzystwie Araba z wielką swastyką, 
aby uchronić się od napadów. W tym 
samym duchu utrzymana jest ca'ta ko
respondencja — wiele sympatii dla Ara 
liów i zaprzeczanie praw Żydom do Pa
lestyny. 

— Czegóż wy chcecie? — pyta pa
lestyński Żyd. — Przecież sami każecie 
waszym Żydom, aby wynosili się do 
Palestyny. A teraz popieracie Arabów, 
walczących przeciwko Imigracji żydow
skiej? Skąd bierze się wasza sympatia 
do semltów-Arabów, walczących prze
ciwko semitom-Żydom, których wy 
nienawidzicie? 

Niemiec jest widocznie speszony. 
Nie oczekiwał takiego „ataku" od Żyda 
i w dodatku w granicach Niemiec. Pró
buje odparować cios, ale Palestyńczyk 

ftktja pomoc 

i t i l i lilìeliii sklepu 
w a r -Z Poznania donoszą Gońcowi 

szawskiemu: 
Żywioł niemiecki w Polsce wykazu

je coraz większą aktywność. Dowodzi 
tego ostatni ogólno krajowy zjazd mło
dych Niemców zgromadzonych w ..Deut
scher Landesverband". Zjazd ten trwał 
trzy dni, uczestniczyło w nim ponad 1000 
delegatów ze w . z y - i i k i o h miast polskich, 
miał charakter zupełnie zamknięty, a 
wstęp na sale był bardzo surowo kontro
lowany. W w/u'ku zjazdu k !e <wnictwo 
„Deutscher Land«' erband" iNiemiecki 
Związek Ludivyl spowejo w rakach, 
elementu mioJv.cgo i bardziej aktywne
go niż dotychczas. 

Do władz związku weszli młodzi 
Niemcy, którzy świeżo powrócili ze 

Ä X " " G R A N D ^ R I N O 
P o c z ą ł , sean. 4, 6, 8 I 10_w. 
Ceny m'ejsq znaczn ie zniżone na w s z y s t k i e 

s e a n s e J U _ - - _ S 5 _ " r " _ ! ~ ' - 0 9 1 1 ' -80, 
W 7-yni lyiiortnlu r e k o r d o w e g o powodzenia , 

i a 'K i i n c i e s z y sic f i lm. 

ALA F1LHARMONI« 
Narutowicza 20. Tel. 213-84 

R E W Ę ' •'.CIA SEZONU K O N C E R T O W E G O 
! o«'":l;:ir!c:j. 8 l istopada 8.45 w l e c z . 

IV KONCERT M I S T R Z O W S K I 

W A T O L I N A 
BO K S L E I T N E R A 

jest lekka, ciepła i nie pogrubia 
W y ł ą c z n a sprzedaż 

L ó d * , S i e n k i e w i c z a 7 9 , t e l . 141 -79 

przytacza fakty o działalności agentów 
niemieckich w Palestynie w czasie roz
ruchów, cytuje prasę niemiecką. Nie
miec próbuje wobec tego zmienić temat 
rozmowy i skierować ją na kwestię 
żydowską w Niemczech. 

— Pan przecież czytał protokuly 
mędrców Syjonu? — pyta. 

— Słyszałem o nich, ale nie czyta
łem. 

— Szkoda, mam w domu trzy eg
zemplarze. Ale pan może kupić tę książ 
k? w każdym sklepie. 

— Nie kupuję takich książek. 
Pozostali pasażerowie, w tej liczbie 

i ja, milczymy. Z zainteresowaniem 
przysłuchujemy się niezwykłej rozmo
wie. 

Niemiec wyciąga z portfelu stary 
r.umer „Stuermera" i wyciąga do swe-
gu rozmówcy: 

— Niech pan to przeczyta. Tu są 
cytaty z Talmudu. Co pan powie o tym? 

Palestyńczyk czyta uważnie. Oka
zuje się, że cytata mówi o tym, że tylko 
Zydzt są ludźmi, a reszta narodów to 
zwierzęta, które Bóg stworzył tylko w 
tym celu, by służyły Żydom. Palestyń
czyk zwraca gazetę: 

— Nie znam talmudu. Nie wiem, czy 
zawiera on takie zdania. Nie wiem rów
nież, czy Strelcher prawidłowo prze
tłumaczył tekst. Ale czy pan wie, co to 
jest talmud? 

— To jest wasza święta księga. 
— Myil się pan. Jest to protokuł dy-

skusyj starszyzny narodu i uczonych 
z przed półtora tysiąca lat. Nie ma w 
nim nic autorytatywnego. Zawiera on 
zupełnie przeciwne sobie cytaty róż
nych mędrców odnośnie tych samych 
zagadnień. Ale niezależnie od tego, czy 
może pan stwierdzić, że ten talmudysta 
którego cytuje „Stuermer" otrzymał 
miliony głosów podczas wyborów i czy 
przemawiał on w imieniu narodu ży
dowskiego? A przecież my znamy lu
dzi współczesnych, którzy twierdzą, że 
Ich naród Jest najlepszy 1 najwspanial
szy 1 twierdzą to w imieniu całego na
rodu. 

Niemiec niespokojnie spogląda na 
nas wszystkich, nie biorących udziału 
w dyskusji. 

Stacja. Do przedziału wchodzą no
wi pasażerowie. Dyskusja się urywa. 
Zapada noc. Podróżni śpią. Następnego 
u'.u;\ gdy zbliżamy się do granicy bel
gijskiej, siedzi w przedziale wielu Niem 
ców, czytających „Voelkische Bcobach 
ter". Nikt nie wszczyna z nikim dys
kusji. Wczorajszy Niemiec wysiadł 
gdzieś po drodze. 

Pociąg zbliża się do Akwizgranu. A 
gdv granica niemiecka pozostaje po za 
nana, Niemcy zaczynają mówić. Oka
zuje się, że milczeli oni tylko w Niem
czech. Umieją tak samo milczeć w gra
nicach swego kraju, jak Rosjanie nmszą 
milczeć w Rosji. Ale za granicą języki 
sie im rozwiązują. I oto słyszymy skar
gi Każdy z nich jest niezadowolony, ale 
zarazem przyznaje, że nie ma w Niem
czech żadnej innej zorganizowanej siły 
i dlatego reżym narodowo-socjalistycz 
ny może się nie obawiać opozycji jesz
cze przez lata. Skargi te słyszeliśmy 
nieustannie w ciągu ki'iku godzin jazdy 
od Akwizgranu do Brukseli. 

I oto znowu nasuwa się analogia: 
Rosja Sowiecka 1 uarodowo-s^cjall-
styczne Niemcy. Silna, rządząca kasta, 
zgleichschnltowana prasa, potężny ubó 
stwiany wódz i szary obywatel, który 
milczy, gdyż w jednym kraju obawia 

Kcnialny skrzypek ś w i a t o w e j s ł a w y . W programie B e e thove n . Mendelsohn, S z y m a n o w s k i . ' ^ a w drugim Gestapo. 
Debussy , Skrahin — Sz i se t i , Strawiński i inni. — P r z y fortepianie Endre-Pctri . — Bi le ty w ' 1 , 1 1 1 2 nazwy, ale treść zupełnie ta 

kasie Filharmonii. M i m a . | , Qor. 

będzie prowadzona w tym samym zakresie 
co w roku ub^e^lym 

Jak się dowiadujemy, w przyszłym 
tygodniu zwołane będzie pierwsze po-
siedzenie komitetu obywatelskiego po
mocy zimowe] w Łodzi. Na posiedzeniu 
tym omówiony będzie plan tegorocznej 
akcji, która, jak wiadomo, rozpoczyna 
się z dniem 1 grudnia. 

Część przygotowań już została po
czyniona. Ustalono m. in., że ściąganie 
składek na pomoc zimową odbywać się 
będzie w tym samym zakresie i w ten 
sam sposób co w zeszłym roku. Wobec 
tego jednak, iż wielu mieszkańców nie 
spełni.fo swego obowiązku we właści
wym terminie, co mogło sparaliżować 
całość akcji — postanowiono, Iż dziel
nicowe komitety zbiórkowe zajmą się 
energicznie ściąganiem świadczeń, we

dług plami, ustalonego przez komitet na 
czelny. Dotyczyć do będzie oczywiście 
tylko przedstawicieli wolnych zawo
dów,_ właścicieli domów itd. Natomiast 
w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i handlowych składki będą potrącane 
przy wypłatach zarobków i natychmiast 
przekazywane do komitetów dzielnico
wych. 

Składki na pomoc zimową będą, lik 
w roku ubiegłym dobrowolne. Wyso
kość ich jednak ustalana będzie według 
powszechnie przyjętych norm. 

Informują nas w dalszym ciągu, że 
ponownie będą zorganizowane bezpłat
ne kuchnie w niektórych dzielnicach 
miasta. (h 

Akcja hitlerowców na terenie Polski. — Przebieg 
zjazdu „Deutscher Landesverband 6 4 

studiów w Rzeszy, zaprawieni w bojo
wych szkołach partii nar. socjalisty
cznej. Zjazd łódiki był odprawa, liajajt-
tywniejszego elemenlt wśród mniejszo
ści niemieckiej w Polsce. Poszczególni 
delegaci składaii raporty o sytuaoji w 
terenie, na kto ym practrą.' Najwybit
niejsi przywódcy nacjonalistyczni: i:łło-
dzieży niemieckiej w«-g'.osili przemówie
nia żywo skopiownu-.* z przemówień wy
bitnych dygnitarzy hltlerowsiurh w Rzc 
szy. Takie były przemówienia działaczy 
Nippego, Boltza, P>raucra z Lodzi, c a z 
Gerstdorffa z Poznania, i Zellera z Ka
towic. 

W przeciwieństwie do dawniejszych 
tendencyj w „LandeS' eróanu" z trybu
ny zjazdu pos3>pały dą wszystkie ha*la 

Trzeciej Rzeszy: walka z Kościołem i 
klerem, pangermanizm, totalizm pań
stwowy, " walka z żydostwem i hymny 
pochwalne na rzecz Hitlera. 

O wyczynach młodo - Niemców na 
ziemiach Zachodnich, o tajnych zjaz
dach, mustrach, konspiracjach — prasa 
polska donosiła już niejednokrotnie. 
Dziś należy zanotować jcs/.c/c jeden no 
wy fakt, to jest ckcje gospodarczą ku-
ipiectwa niemieckiego v. Wielkopolsce. 
Oto młodzi Niemcy piiketują sklepy i 
restauracje polskie, nie dopuszczając do 
nich Niemców, a odsyłając ich de skle
pów i restauracji niemieckich. Akcja ta 
z charakterystyczną dla Niemców pe
danterią prowadzona jest nu coraz szer
szym terenie. 

Z N A C H O R 
z a t r z y m a ć kopię p o w y / . s z e g o j i l m u Jeszcze na kilka dni. 
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0 zasiłki dla robotników sezonowych 
Delegacja jedzie do ministerstwa opieki społeczne;. — Demonstracyjny 

strajk majstrów. — Zatarg w przemyśle kotonowym 
Wczoraj delegacja związków zawo

dowych robotników sezonowych inter
weniowała u prez. Godlewskiego, w 
sprawie ewentualnego dodatkowego za
trudnienia tych robotników, którzy zo
stali z dniem 1 bm zredukowani. Dele
gacja wskazała, iż sprzyjające pogody 
umożliwiają pracę jeszcze wielu robot
nikom. Zwłaszcza chodzi o tych, któ
rzy są obarczeni rodzinami. 

Prez. Godlewski negatywnie usto
sunkował się do tej prośby, wskazując, 
że zarząd miejski dysponuje obecnie ml 
nimalnymi funduszami, musi więc prze
de wszystkim zatrudniać tych, którzy 
jeszcze nie mają prawa do zasiłków w 
okresie zimowym. 

• . • 
Jak się dowiadujemy, w przyszłym 

tygodniu delegacja robotników sezono
wych udaje się do ministerstwa opieki 
społecznej, w związku'z trudniościami, 
Jaki© wyłoniły sle przy rejestracji bez-
robotnych. Ustawa o zasiłkach przewi
duje bowiem, iż tylko ci robotnicy, któ
rzy przepracowali 156 dni mogą korzy
stać z zasiłków bez zastrzeżeń. Dotych 
czas jednak ministerstwo opieki społecz 
nej, korzystając z pełnomocnictw, roz
ciągało ustawę o zasiłkach na bezro
botnych, którzy przepracowali 26 ty
godni, nie osiągając 156 dni. Rozporzą-> 

dzenie jednak obowiązuje zazwyczaj tylj 
ko na jeden rok i musi być z roku na 
rok przedłużone. Wobec powyższego 
delegacja prosić będzie p. ministra o lak 
najszybsze wydanie zarządzenia, ponie 
waż robotnicy, którzy zostali zreduko
wani w dniu 1 bm nie m°gą się jeszcze 
zarejestrować w Funduszu Pracy. 

• • • 
Jak" się dowiadujemy, zarząd miejski 

w Zgierzu, który uzyskał dodatkowe 
kredyty z Funduszu Pracy, .postanowi? 
przedłużyć okres robót sezonowych do 
dnia 13 bm. W, związku z tym zatru
dniono nadal wszystkich zwolnionych 
już z pracy robotników. 

• • • 
Wczoraj, na skutek uchwały zarzą

du związku majstrów — w© wszyst
kich fabrykach przeprowadzony był de 
monstracyjny strajk majstrów fabrycz 
nych. W fabrykach, w których praca 
odbywa się na jedną zmianę, majstro
wie strajkowali od godz. 9 do 11 rano. 
w tych zaś. w których pracują dwie 

zmiany — pierwsza zmiana strajkowali 
od 11 do 1 po południu, zaś druga od 
1 do 3 po południu. 

W Związku Przemysłu Włókienni
czego w P. P. wznowione zostały per
traktacje w sprawie umowy zbiorowej 
dla majstrów fabrycznych. 

• • • 
W inspekcji pracy odbyła sie wczo

raj konferencja w sprawie zatargu w 
przemyśle pończoszniczym - kotono
wym. Donosiliśmy już, iż fabryki łódz
kie produkują ostatnio nowe gatunki pou 
czoch, nieobjęte taryfą, wobec czego 

robotnicy zażądali specjalnego wynagro 
dzenia. Na konferencji wczorajszej nie 
osiągnięto porozumienia. Wobec powyż 
szego przedstawiciele związków zako
munikowali, iż pozostawiają sobie wol
ną rękę w sprawie dalszej akcji. 

Zlikwidowany został natomiast za
targ z robotnikami - gobellniarzaml. W 
inspekcji pracy zawarto wczoraj umowę 
zbiorową. Robotnicy otrzymali podwyż
kę płac w wysokości 10 proc 

• * • 

Dziś w inspekcji pracy odbędzie się 

konferencja w sprawie zatargu z maj. 
strami Widzewskiej Manufaktury. Wy
nik konferencji oczekiwany jest z wiel
kim zainteresowaniem ze względu na 
precedentalny charakter sporu. Chodzi 
o to, iż majstrowie domagają się wypła
ty im pełnego wynagrodzenia za okres 
strajku robotników, twierdząc, że oni 
do pracy się zgłosili i nie mogą ponosić 
odpowiedzialności za postój, wynikły 
nie z ich winy. 

** 

Donosiliśmy już wczoraj, iż wobec 
przedłużającego się strajku w przemy 
śle jedwabniczym, przedstawiciele 
trzech związków przemysłowych we
zwani zostali do Warszawy, do mini 
sterstwa opieki społecznej. Wczoraj w 
ministerstwie,, odbyła sie konferencja 
pod przewodnictwem naczelnika Pre-
niera z udziałem przedstawicieli łódz
kich zrzeszeń — adw. Albrechta i dyr. 
Bibergała, 

Na konferencji tej przedstawiciele 
przemysłu wyłuszczyli swoje stano
wisko w zatargu. Prawdopodobnie w 
najbliższych dniach ministerstwo po
weźmie jakąś decyzję. (i) 

F U K S A 

Z KOŁA BIBLIOTEKARZY ŁÓDZKICH. 

W nadchodzącą sobotę , dnia 6-go l is topada 
r. b. o godz. 19-ej odbędz ie się w Bib l io tece Pu 
bKczncj konferencja mies ięczna cz łonków koła 
łódzkiego Związku Bibl iotekarzy Polskich. — 
iW programie referat p. S tankiewiczowej n. t. 
„Estreicher i j ego bibliografia" oraz komuni 
katy. 

Z powodu zgonu B. P . 

J O Z E F A 
sk ładamy S z e f o w i naszemu i Rodzinie w y r a z y s z c z e r e g o w s p ó ł c z u c i a 

P E R S O N E L I M A J S T R O W I E 
firmy „IGNACY FUKS". 

T E A T R P O L S K I 
Śródmiejska 1S 

Dziś w czwartek i w piątek o godz. 8.30 wie
czorem arcyweso ła i pikantna komedia H o p -
wooda „Jutro pogoda" z Bies iadccką, Życzkow-
aką, Bles iadeckim, Modrzeńskim i Winawerem 
w rolach g łównych . 

W próbach pod reżyserią J. Chojnackiej w e 
soła komedia „Kundel", której wznowienie da
ne będzie w niedzie lę o godz. 8.30 wiecz . 

Na ukończeniu pod reżyserią B. Dąbrow
skiego arcydzieło St. Wyspiańskiego „Noc Listo
padowa". 

W Y S T Ę P M A N U E L I DEL RIO 
w Teatrze Polskim. 

W sobotę o godz. 8.30 wiecz . jedyny raz 
w Łodzi wystąpi słynna gwiazda filmowa Ma
nuela del Rio, tancerka światowej s ławy w bo
gatym repertuarze hiszpańskich tańców. — P o 
zostałe bilety do nabycia w kas ie Teatru Pol
skiego. 

TEATR KAMERALNY 
Ceglelnlanla 27 

Lekka komedia muzyczna „Moja siostra i 
ja" dana będzie dziś w czwartek i jutro w p a 
lek o godz. 8.30 wiecz . z B. Ludwiżanką i M. 
Plucińskim w rolach -głównych. 

Od dłuższego już czasu p r z e b y w i w Łodz" 
świetny artysta i reżyser teatrów s to łecznych 
Aleksander Węgierko , przygotowując na nad
chodzącą sobotę dnia 6-go b. m., premierę arcy
dzieła k o m e d i o w e g o B. Shaw'a „Pygma :lion", 
w którym znakomity ten artysta wystąpi w 
głównej roli męskiej . Partnerką jego będzie Bar
bara Ludwiżanką. 

T E A T R W S A L I NICIARNI N A WIDZEWIE. 
Jutro, w piątek o godz. 8.15 wiecz . grana 

będzie świetna komedia Kiedrzyńskiego „Raz 
się tylko żyje". 

JÓZEF SZIGETI W FILHARMONII. 
Ewenementem w wielkim stylu b ieżącego 

sezonu koncer towego będz ie IV-ty koncert mi
strzowski w sali Filharmonii z udziałem Józefa 
Szigeti . 

Szigeti przygotował dla Łodzi wyjątkowo 
piękny program a m. in. „Sonatę Kreutzerow-
ską" Beethovena . Akompaniuje mu pianista En-
dre Uetri . 

Szaleniec udusił matkę 
N i e s a m o w i t y w y p a d e k z d a r z y ł się w Pabianicach 

O wstrząsającej tragedii, jaka się ro
zegrała onegdaj w Pabianicach, dono
sił już ..Express Wieczorny". 

Na ulicy zatrzymany został biegną
cy boso, napół ubrany, młody jakiś czło 
wiek. Był nim — jak się rychło okazało 
— 24-letni Hellodor Bussler, chory u-
mysłowo. Nieszczęśliwy w komisariacie 
nie umiał wyjaśnić, co go skłoniło do 
tego biegu przez ulicę, mającego wszel 
kie pozory ucieczki przed kimś, lub 
przed czymś. 

Sprawa wyjaśniała się rychło i to 
w sposób niezwykle makabryczny. 

Do policji pabianickiej zgłosiła się 
mianowicie krewna Busslera — Klste-
rowa — z następującym strasznym mel
dunkom: 

Kisterowa przybyła do Busslerów. 
W mieszkaniu zastała tylko Heliodora. 
Jego matki nie było. Na widok krewnej 
— chory umysłowo zbiegł. Kisterowa 
przez dłuższy czas pozostawała sama 
w mieszkaniu, przekonana, że Bussle-

rowa przyjdzie. Wreszcie, gdy już za
mierzała wyjść, nie doczekawszy się 
nikogo, coś ją tknęło i odchyliła lekko 
pierzynę łóżka, na którym pościel le
żała w dziwnym nieładzie. 

Pod pierzyną leżała Busslerowa, 
martwa. Na jej twarzy znać było ślady 
uduszenia. Teraz z kolei Kisterowa wy 
biegła jak szalona, w panicznym strachu 
z mieszkania i przebiegła do policji. 

Na miejsce przybyli przedstawiciele 
władz śledczych. 

Nieszczęśliwa-Busslerowa była istot 
nie uduszona: zadusił ją jej rodzony syn 
— szałenlec od wielu już lat. Furiat u-
duslł matkę własnymi rękami, przykrył 
potym pierzyną i na widok krewnej — 
uciekł, jakby zdając sobie, przynajmniej 
do pewnego stopnia, sprawę z tego, co 
uczynił. 

Szaleniec jest pod kluczem. Zostanie 
on niewątpliwie umieszczony w domu 
zdrowia. (1) 

Dziewczyna; która zawojowała Świat... 
Błyskawiczna kariera Deanny Durbin. 

Dziś na premierze znakomitej korne-IDeanna Durbin. Rolę zagrała znakomi 
dii p. t. „Ich stu i ona jedna" cała Lódź 
powita niewątpliwie z dużą radością 
swą czarującą ulubienicę, Deanuę Dur
bin, której słowiczy głos i niewypowie
dziany wtośniany urok dobrze wszyscy 
pamiętają z filmu „Penny". 

Świetna artystka i tym razem stwa
rza fenomenalną kreację, rozśmiesza i 
wyciska łzę rozrzewnienia, śpiewa, in
tryguje, a czyni to z takim temperamen
tem i wdziękiem, że podbija wszystkie 
serca na widowni. 

Kariera Deanny Durbin jest błyska
wiczna. Dwa lata temu wielka wytwór
nia amerykańska przystąpiła do realiza
cji filmu z Ernestyną Schumann, śpie
waczką „Metropolitan Opera" w New-
Yorku w roli głównej. Treścią tego fil 
mu miały być dzieje pewnej artystki, 
która od najmłodszych lat wykazywała 
się wielkimi zdolnościami śpiewaczymi 
Do odegrania roli bohaterki w okresie 
młodzieńczym zaangażowano dziew
czynkę, która odznaczała się pięknym 
głosem. Tą 

cie. Cieszyła się, że ukaże się na ekra
nie, oczekiwała z utęsknieniem dnia pre
miery tego filmu. Daremnie!.... Bohater
ka filmu, Ernestyna Schumann, prze
ziębiła się podczas zdjęć, rok cały wal
czyła ze śmiercią, umarła, a 1.200 me
trów nakręconej taśmy zniszczono.... 

Taki był finał debiutu filmowego De
anny Durbin. Po krótkim jednak czasie 
Deannę wezwano znów do zdjęć. Sta
nęła przed objektywem, a właściwie 
przed mikrofonem i zaśpiewała piosen
kę, któ/ą włączono do t. zw. filmowego 
dodatku muzyczno-śpiewnego. 

W tym czasie Deanna poznała Eddie 
Cantora. Znakomity komik zaangażował 
ją do t. zw. „Godziny Radiowej" i odtąd 
regularnie raz w tygodniu, głos młodo
cianej artystki biegł przez fale eteru i 
czarował miliony słuchaczów. 

Z radia Deanna znów trafiła do fjl 
mu. Zagrała główną rolę w filmie „Per<-
ny" 1 z miejsca zdobyła światowy, roz-

Deanna Durbin — to olśniewający 
fenomen, jej śpiew, taniec i talent aktor
ski zachwyca i zdumiewa każdego. De
anna nie wdzięczy się, jak wypadałoby 
dla filmowego podlotka, gra bez domlesz 
ki kokieterii ! uczciwie wygrywa swoją 
młodocianą powagę i autentyczną świe
żość. 

W komedii „Ich stu i ona jedna" De
anna Durbin występuje w otoczeniu slyn 
nego dyrygenta Leopolda Stokowskiego 
oraz Adolfa Menjou, Mischy Auera 
Alice Bardy. 

Dość smutków, trosk 1 narzekań! 
Zwiastujemy dni radości, dni wesela i 
zabawy! Jest ich stu, a przewodzi im 
jedna roześmiana, rozśpiewana, najsłod
sza dziewczynka na świecie Deanna 
Durbin..* 

Film p. t. „Ich stu i ona jedna" zrea
lizowany został przez znakomitych euro 
pejskich asów filmowych — Kosterlitza 
i Pasternaka. 

Łódź czeka wielka zabawa! Już 
dziś! 

CZWARTEK, dnia 4-go l istopada 1937 r. 
6.15—6.20: P ieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00; Muzyka (pły
ty) . 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Mu
zyka (płyty) . 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10. 
11.15: Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla szkól: 
Poranek dla szkół powszechnych: Tańce i pieś
ni ziemi krakowskiej (z Krakowa) . 11.40—11.57: 
N. Paganini—Koncert skrzypcowy (płyty) . 11.57 
—12.03: Sygnał czasu z Warsz, Hejnał z Krak. 
12.03—13.00: Audycja południowa. W przerwie 
oko ło 12.20: Dziennik południowy. 13.00—14.00: 
Przerwa. 14.00—15.00: Koncert życzeń. 15.00— 
15.05: „Jak spędzi* święto", poradzi Ludwik 
Szumlewski . 15.05—15.10: O wszystkim po tro
szku. 15.10—15.27: Pieśni i arie w wykonaniu 
polskich artystów (płyty) . 15.27—15.30; Łódzkie 
wiadomości g ie łdowe. 15.30—15.45: Wiadomośc i 
gospodarcze . 15.45—16.15: „Wędrówki muzycz
ne" — audycja dla młodzieży w opracowaniu 
Zofii Ławęskiej (z Wilna) . 1 6 . 1 5 - 1 6 . 5 0 : Muzyka 
sa lonowa w wykonaniu kwartetu rozgłośni Kra

kowskiej . 16.50—17.00: Pogadanka aktualna, 
17.00—17.15: O książce Gębarowicza i Mańkow

skiego „Arrasy Zygmunta Augusta", odczyt 
wygłos i Jadwiga Pucc ia ta -Pawłowska . 

17.15—17.50: Serenady i tańce w wykonaniu 
Marii Sokót — śp iew 1 Antoniego Rudnic
kiego — fortepian (ze Lwowa) . 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.10: Wiadomośc i sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomośc i sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Audycja wymienna z Krakowa. 
18.40—18.55: Pogadanka p. t. „Zmotoryzowany 

paragraf" — wygłos i Marian Kozowski . 
18.55—19.00: Odczytanie programu. 
19.00—19.35 Oryginalny Teatr Wyo

braźni — „Wschodnia baśń o miło
ści" słuchowisko Andrzeja Rybickie
go (ze Lwowa). 

19.35—19.50: Recital śp iewaczy P. Prokopieni . 
19.50—20.00 Pogadanka aktualna. 
20.00—20.45: Muzyka lekka. W y k o n a w c y : Mała 

Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego i Maryla Konarek-Korska—śpiew. 

20.45—20,55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45; Muzyka taneczna w wyk. Małej 

Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i 
zespołu wokalnego „Dwie i Dwóch". 

21.45—22.00 „Nowy Akademik — Kor
nel Makuszyński" — szkle literacki 
Kazimierza Chachowskiego (z Kra
kowa). 

22.00—22.50: Koncert kameralny. W y k o n a w c y : 
Ignacy Rosenbaum — fortepian, Lidia Kmi-
towa skrzypce. Mieczys ław Szaleski — al
tówka, Rafał Halber — wiolonczela , Ludwik 
Kurkicwicz — klarnet. 

22.50—23.00 Ostatnie w i a d o m o ś c i dziennika w i e 
czornego . przegląd prasy 1 komunikat me
teoro log iczny . 

23.00—23.30 Muzyka taneczna (p ły ty ) . 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
19.15 B R A T I S Ł A W A : „Luiza" _ opera Char-

pentlera. 
19.30 SZTOKHOLM: „Strauss — Gershwin" _ 

radlopotpourri muzyczne . 
20.10 K O P E N H A G A : Koncert symfoniczny. 
20.15 RADIO R O M A N I A : Koncert symlon ic iny . 
3LO0 RZYM: Koncert symlonicnw. 
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Śmiertelne zatrucie alkoholem 
Do wojewódzkiego urzędu śledczego 

wpłynął .wczoraj meldunek o nieslycha 
nym wręcz zakładzie, zawartym po
między dwoma wieśniakami, zakończo
nym nad wyraz tragicznie. 

We wsi Sokolniki w zagrodzie Fe
liksa Kluczki pili sąsiedzi wódkę. Są
siad gospodarza — Stanisław Gatkow-
ski, począł się przechwalać, że potrafi 
wypić całe litry wódki 1 nie upije się. 
Zakład został zawarty z tym, że Gał
kowski miał wypić szklankami dwa 
litry wódki. Po trzech szklankach — 
Gałkowski zatoczył się i padł na po
dłogę. 

Sądzono, że, pijany, uległ Gatkow-
skl zamroczeniu jedynie. Po kilkunastu 
minutach ludzie stwierdzili, że niesz
częśliwy sinieje 1 charczę. Nim przybył 
lekarz — Gałkowski wyzionął ducha. 
Lekarz stwierdził wylew krwi do móz-
ku naskutek zatrucia alkoholem. Ciało 
zabezpieczono na miejscu. (1). 

Dział oficjalny ŁOZPM 

K o m u n i k a t N r . 109 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

P r z e n o s i s ię z a w o d y o mistrz, kl. A., w y z n a 
c z o n e na dz ień 7 l istopada, Ł. T. S. G. — Sokół 
(Zgierz) z godz iny 14-ej na godz. 11-30, boisko 
Ł. K. S-u. — P r z e d m e c z o mistrz r e z e r w 9.30. 

J U R L E N 

Dzieli Oszczędności w Łodzi 
Akcja propagandowa była zorganizowana 

sprężyście i celowo 
W czasie tegorocznego obchodu 

„Unia Oszczędności" prowadzona by
ła w całym kraju intensywna propagan
da. Łódzki Komitet „Dnia Oszczędno
ści" przeprowadził akcję propagandową 
na znacznie większą skalę, niż w la
tach poprzednich. Zwracało uwagę, iż 
akcja ta nastawiona była na szerokie 
rzesze społeczeństwa ze szczególnym 
uwzględnieniem młodzieży szkolnej. 

Jak się dowiadujemy, rozprowadzono 
w Lodzi ponad 80.000 szt. ulotek oraz 
umieszczono nalepki propagandowe w 
tramwajach miejskich 1 dojazdowych. 

Niezwykłą atrakcję stanowiło auto, 
na którym były zamieszczone plastycz
ne eksponaty, symbolizujące oszczęd
ność i rozrzutność. Przejeżdżające ulica
mi Lodzi auto z tymi eksponatami ?wra 
cało uwagę dzięki artystycznemu i po
mysłowemu ich wykonaniu. 

Przez megaiony zainstalowane na 
PI. Wolności i na gmachu P . K. O. .na
dawana była szkolna audycja w dniu 
30.10. br. oraz w dniu 31.10. br. ogólno
polska audycja z przemówieniami pre
zesa Centralnego Komitetu Oszczędno
ściowego p. dra Henryka Grubera. 

Z pośród udekorowanych gmachów 
powszechną uwnsre zwracała dekoracja 
oraz bogata iluminacja gmachu P. K. O. 
Nic też dziwnego, że gromadziły się 
tu tłumy publiczności. 
• Te środki propagandy jak ró vnież 

i inne, stosowane w poprzednich la
tach, spełniły niewątpliwie swoje zada
nie i spotęgowały w naszym społeczeń
stwie zrozumienie znaczenia oszczędno
ści. 

Na szczególną wzmiankę zasługuje| 
zorganizowanie przy życzliwym współ
udziale łódzkiej rozgłośni P. R. specjal
nej audycji radiowej dla szkół nadanej 
w dniu 30 bm. w godzinach popołudnio
wych. Przemówienie podczas tej audycji 
wygłosił p. Insp. A. Komander. Mimo, 
iż w wokalnej audycji brała udział wy
łącznie młodzież szkolna przyznać trze 
ba, iż audycja ta w zupełności się.udała. 

Drugim z kolei ważkim środkiem 
propagandowym w stosunku do młedzic 
ży szkolnej była akademia urządzona 
również staraniem Łódzkiego Komitetu 
„Dnia Oszczędności" w sali kina „Eu
ropa" w dniu 31.10. br. 

O niezwykłym zainteresowdaniu się 
tą akademią świadczy liczba około 1500 
obecnych — przeważnie delegatów mło
dzieży szkolnej. Po oficjalnej części, w 
której przemawiał p. Insp. S. Szlctyń-
ski, występowała młodzież i artyści Te
atrów Miejskich pp. A. Połomski. I. Sy
pniewska. Jan Mroziński oraz K. Kor-
win-Pawłowski. 

Dzięki urozmaiconemu programowi 
wśród zebranych panował nastrój nie
zwykle pogodny, pełen radości, a wy
konawcy zbierali nicmilkna.ee "klaski, 
które osiągnęły punkt kulminacyjny 
przy występach artystów, a szczegól
nie J. Mrozińskiego. 

Naszkicowany powyżej opis obcho
du „Dnia Oszczędności' wskazuje, iż 
Łódzki Komitet „Dnia Oszczędności" pod 
przewodnictwem p. St. Jary. Dyr. Od
działu PKO w Łodzi, włożył wicie tri:-
du i okazał dużo inwencji, n a d a j ą c ob
chodowi podniosły i uroczysty charak
ter. 

W ł a m a n i a ao s k ł a d ó w 
m a n u f a k t u r y 

Poza stosunkowo poważniejszymi 
kradzieżami raiąsakawowymk bJĄrf. 
tujemy na innym miejscu — złodzieje nie 
oń)1ńęli wczoraj' Wfttfłeż sktedóvir rtffińtf-
faktury. 

Do składu Moszka Szpiro przy ulicy 
Kopernika 4, włamali się złodzieje i wy
nieśli w ciągu nocy kilkanaście sztuk to
waru, wartości około 1200 zł. 

Przy ul. Zachodniej 12, włamali się 
nieznani sprawcy do składu Szai Nafta-
lego, skąd wynieśli towaru za ok. 1000 
złotych. • 

.'W obu wypadkach władze prowadzą 
dochodzenie, zmierzające do ujęcia zło
dziei i odebrania łupu. (1) 

Ukarani przez Starostwo 
P r z e d referatem k a r n y m s taros twa grodz 

k iego odpowiada ł w c z o r a j Michel Borek Chller, 
z a m i e s z k a ł y p r z y ul. Krótkiej 3 za to, ż e w 
dniu o n e g d a j s z y m w y w o ł a ł awanturę w restau
racji Zylbersztajna p r z y ul. P i ł sudskiego 43. 
w trakcie której strzel i ł kilkakrotnie w kierun
ku n le lak legoś D y m a n t a . Obwin iony Chiler n ie 
posiadał zezwo len ia na noszen ie broni i za to 
w y k r o c z e n i e ukarany zos ta ł a r e s z t e m na 4 mie 
s i ą c e 

Ponadto za us i łowanie zabój s twa odpowia 
dać b ; d z l e Chiler przed s a d e m o k r ę g o w y m . 

NA BI E ŁI ZN Ę ^OŚCIĘL ^ W A 
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Jutro mecz bokserski 
Hakoah—IKP 

Hakoah prvy£ itowuje się niezwykle 
starannie do juìrziiszeg-i meczu bokser
skiego z IKP, chcąc poprawić swą loka
tę \\ tabeli m i s t r a p R r w drużynowych. 

Hakoah wystawia możliwie najsil
niejszą drużynę wraz z Wdowińskim, 
który będzie mògi już po zaleczeniu 
kontuzji walczyć. 

Skład Hakoahu będzie następujący: 
Rosman, Graudenz, Tauber, Fagot, 
Zylberberg, Wdowiński, Cwajgenbaum, 
Blibaum. W programie meczu IKP—Ha
koah odbędzie się kilka b. ciekawych 
walk, jak np. Szwed — Rossman, Kowa
lewski — Fagot, Czesławski — Tauber, 
Durkowski — Wdowiński. 

Decydujący mecz 
o mistrzostwo szkć ł średnich 

Finałowy mecz piłkarski o wistrzo-
stwo szkół średnich w Łodzi, rozegrany 
ub. soboty między Gimnazjum Polskiej 
Macierzy Szkolnej z Koluszek a Gim
nazjum Piłsudskiego przyniósł, pomimo 
przedłużenia, wynik remisowy 2:2. Za
szła więc konieczność powtórzenia tego 
meczu. Powtórny mecz finałowy, który 
cieszy się wśród młodzieży szkolnej og
romnym zainteresowaniem, został wyz
naczony na najbliższą niedzielę na godz. 
11- tą przed poł. (boisko szkolne w par
ku im. Marszalka Piłsudskiegoj. 

P ęściarze IKP 
wliczyć będą w Kai RrU| 

Na niedzielę 2 1 b.m. drużyna bokser 
ska klubu IKP wyjeżdża do Kalisza, 
gdzie rozegra towarzyski mecz drużyno 
wy z Kaliskim Klubem Sportowym. 

Przyjazd znanej drużyny bokserskiej 
.Treviso" na mecz z IKP. w dniu 5 grud
nia jest nadal niepewny, gdyż sprawa 

jikomplikuje się i Włosi proponują zmianę 
terminu. 

Kontakt z całym światem 
oraz wszystkimi dziedzinami,wiedzy i kultury 

utrzymujemy tylko dzięki radiu 
Na wielu odcinkach radiofonii trwa 

jeszcze eksperymentowanie i wszystko 
w tej dziedzinie zdaje się być jeszcze 
w stanic zaczątkowym. Jedna jest 
wszakże rzecz ustalona: radio jest dziś 
najpotężniejszym instrumentem szerze
nia kultury, najprostszym i najbardziej 
bezpośrednim. 

O ile wiek XIX był okresem olbrzy
miego rozwoju techniki, o tyle, co zre
sztą jest logicznym następstwem tego 
zjawiska, ostatnie dziesiątki lat bieżące
go stulecia przyniosły racjonalizacje pra 
cy, a cd za tym idzie jej najbardziej dro 
biazgową specjalizację. Dziś każdy, od 
uczonego do wykwalifikowanego robot
nika, jest tylko maleńkim kółkiem wiel 
kiej maszyny pracy zawodowej. Dopro
wadziło to w pracy ręcznej do zupełne
go niemal zaniku typu . dawniejszego 

Za posiadanie przy sobie narzędzi z ł odz i e j 
skich s k a z a n y zos ta ł na dwa mies iące aresz tu 
Stefan W a r d ę g a , 7,am. p r z y ul. W r z e ś m e ń s k i e i 
nr. 105. • . • 

W r e s z c i e Gotfryd Blbler, z a m i e s z k a ł y w 
Kałach g r y w a ł na gitarach na ul. P io trkowskie j 
w t o w a r z y s t w i e s w y c h dzieci ) tamowai ruch 
ul iczny. Za to w y k r o c z e n i e s k a z a n y został Bi -
bler na 10 dni aresztu . (1) 

Za p o w o ż e n i e końmi w stanie n i e t r z e ź w y m 
1 s p o w o d o w a n i e w y p a d k u na ul. L i m a n o w s k i e 
g o zosta ł ukarany aresz tem na dni 14 Marian Rzemieślnika, wykonującego pewne prze 
O ó r e c H bez s ta ł ego miejsca z a m i e s z k a n a w ^ c a , o k s z t a ł c i e , i na O g ó l -

nym tle epoki rzemieślnika myślącego 
i artystę. 

A w pracy umysłowej? W pracy 
umysłowej specjalizacja bardziej jeszcze 
zacieśniła horyzonty. Oczywista, że był 
by dziś niemożliwy absolutny typ śre
dniowiecznego „polihistora" będącego 
jednocześnie lekarzem, lingwistą, astro
nomem i prawnikiem. Z drugiej strony 
jednak dzisiejsza specjalizacja może ła
two doprowadzić do tego, że każdy l e -
kairz będzie leczył jedną tylko chorobę, 
astronom poświęci siie badaniu jednej 
planety, nie interesując słe niczym po-
za wąską smutfką swej, doprowadzonej 
do szczytu, specjalizacji. W takich wa
runkach, jedynym przeciwdziałaniem tej 
pauperyzacji intelektualnej staje się 
radio. 

Pomimo olbrzymiego swego rozpo
wszechnienia, mimo całego podziwu i 
zainteresowania, jakie obudziło, radio 

nic jest jeszcze nakrycie doceniane, 

DZIŚ O T W A R C I E D A N C I N G U „ C A S A N O V Ą " . 
Dziś o godzinie 10-ej wiecz . o tworzy swe 

gościnne podwoje najelegantszy i najw.ytworniej-
szy dancing łódzki „Casanovą". Niewątp l iwie 
cała elita łódzka spotka się dizie wieczorem na 
tym uroczystym otwarciu, by podziwiać luksu
sowo urządzony lokal, wspaniały program arty
styczny, z łożony z doborowych sił krajowych i 
zagranicznych, wreszc ie najlepszy w Po l sce z e 
spół muzyczny Adi Rosnera z fenomenalnym 
śp iewakiem Lotharcm Lampelcm na cze le . 

Największą jednak ;.trakcją jest Coctail Bar 
z ze spo łem muzycznym fenomenalnego skrzyp
ka Hermana Rosnera . 

jako czynnik kultury. 
Pierwszą ważną cechą radia jest je

go powszechność. Najbardziej zapalony 
meloman musiał dawniej ograniczyć się 
do słuchania oper, koncertów w tej miej 
scowości, w której w danej chwili mie
szkał, czy przebywał. Dziś może ich 
słuchać z całego świata! To samo, rzecz 
prosta, jest ze słowem mówionym. Przy 
tym, o ile nie zajmuje kogoś dana pre
lekcja czy produkcja muzyczna, nie po
trzebuje wysłuchać jej do końca, lub 
wychodzić z sali, szukając czegoś inne
go. Jedno przesunięcie eliminatora zu
pełnie wystarczy. Powszechność ta u-
widoczniła się i w programach audycyj 
radiowych. W największych, najżyw
szym pulsem bijących stolicach świata 
nie ma nigdy odrazu odczytu ze wszyst 
kich dziedzin wiedzy, polityki, sztuki, 
ani kilkunastu oper lub koncertów. Gdy
by zaś nawet były, nie ma możności 
dokonania wyboru takiego, jaki każde
mu odpowiada. Radio daje nam właśnie 
te możliwość. 

Drugą specjalną cechą radia jest je
go dostępność, niezwykła ekonomia cza 
su 1 wysiłku. Na odczyt hub koncert trze 
ba pójść, książkę trzeba nietylko kupić, 
ale i wybrać, często czekać nawet, je
śli chodzi o dzieło specjalne, na jej spro
wadzenie. Żywe słowo radiowe daje 

kwintesencji nie nużąc umysłu i nie 
zabierając czasu. 

Najważniejsza może właściwością ra 
dla jest jego charakter sugestywny, 
wpływ, jaki wywiera, linformując o 
wszystkich przejawach życia. 

Dla wszystkich ludzi obracających 
się w ciasnym kole zmechanizowanej 
pracy, jest radio potężnym ożywczym 
strumieniem kultury, wchłanianej bez 
wysiłku, stanowiącej jednocześnie roz
rywkę i łączność z życiem całego 
świata. — S. — 

R R L E N 

Czterech piłkarzy ooiskch 
przesrło na zawod. is two 

Dzisiejszy „Przegląd Sportowy" 
przynosi sensacyjną wiadomość o przej 
śclu na zawodostwo czterech czoło
wych piłkarzy polskich, którzy wsła
wili się na meczu z F.C. Bologue roze
granym w poniedziałek w Paryżu. 

WILIMOWSKI, WODARZ, PION
TEK I GÓRA podpisać mieli kontrakty 
do Raciug Clubu czołowego klubu pił
karskiego we Francji. 

Kontrakty podpisane zostały pono w 
stanie nietrzeźwym przy czym Góra 
z Cracovii podpisać miał za siebie 1 
swych kolegów. 

Szczegóły tej sensacyjnej aiery znaj
dą Czytelnicy w dzisiejszym „Fxpres-
sie". 

Chmielewski ma p c h a 
Na n i e e f c u IKP — Wisła, który odbył 

się ub. niedzieli w Krakowie (0:5 dla 
IKP) Chmielewski stoczył porywającą 
walkę z cięższym o kategorię Ż b i k i e m , 
nokautując go w drugiej rundzie. W 
walce tej jednak Chmielewski ulec;! nad
wyrężeniu lewej ręki i przez kilka dni 
będzie musiał pauzować. 
Dziś walne zebranie 

łyżwiarzy 
W dniu dzisiejszym odbędzie się o 

godz. 20.30 w lokalu „Helenowa" przy 
ul. Północnej doroczne walne zebranie 
Łódzkiego Towarzystwa Łyżwiarskie
go. Na zebraniu prócz wyborów nowe
go zarządu, opracowany również zosta
nie program prac na nadchodzący sez'<n. 

http://nicmilkna.ee
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Z A P O B I E C K R Y Z Y S O W I ? 
zerwy koniunkturalne"- jako środek przeciw

działania depresji gospodarczej 
mówi się coraz Ostatnio 

możliwości powrotu kryzysu gospodar-1 

czego. Obawy przed nowym kryzysem 
panują zarówno w tych krajach, które 
przeżywają okres wysokiej prosperity, 
jak i w tych państwach, które dopiero 
stosunkowo niedawno zaczęły dodatnie 
skutki ożywienia koniunkturalnego od
czuwać. Może stosunkowo największe i 
najsilniejsze zaniepokojenie zaobserwo
wać się daje ostatnio w Stanach Zjedno
czonych. Ankiety i publikacje omawia
jące możliwość depresji koniunkturalnei 
mnożą się z dnia na dzień. Najbardziej 
bodaj charakterystyczną jest ankieta 
przeprowadzona przez dyrektora insty
tutu psychologicznego uniwersytetu w 

Princetown, dra Hadley a Cantril'a. 
Zwrócił się on do 2.000 wybitnych A-
merykan z pośród czołowych osobisto
ści życia gospodarczego, kulturalnego i 

społecznego. Przeważająca większość 
odpowiedzi zapowiada wybuch kryzysu 
światowego najpóźniej w okresie naj
bliższych 5 lat. Punkt kulminacyjny za
łamania koniunktury światowej miałby 
przynieść r. 1943. Większość odpowiedzi 
motywowała kryzys gospodarczy nie-
wyjcinioną sytuacją polityczną na świe
cie, w szczególności — Europie i Azji. 
Ta niepewność polityczna, ciążąca nad 
świalem, prędzej czy póniej musi przy
czynić się do powszechnej stagnacji, i 
swoistego kryzysu psychicznego, który 

więcej o | rzy nowe impulsy aktywności gospodar 
1 czej. Dość wspomnieć o niezaspokojo
nych potrzebach inwestycyjnych Azji, 
Afryki i Rosji. Jako przykład profesoro
wie amerykańscy cytują projekty Fran
cuzów w dziedzinie kolonizacji i motory 
zacji niektórych terenów kolonialnych 
w Afryce Francuskiej. Projekty te nie 
zostały dotąd zrealizowane i dla Francji 
stanowić będą niewątpliwie rezerwę 
koniunkturalną. Do takich rezerw zali
czyć również należy słaby rozwój moto
ryzacji w szeregu państw europejskich, 
gdzie czynnik ten znajduje się w stadium 
pozostającym daleko w tyle poza moto
ryzacją w Ameryce i niektórych kra
jach Europy Zachodniej. 

Te wszystkie czynniki, zdaniem uczo 
nych amerykańskich, w razie uspokoje-

zerwę koniunktury. Nierównomiernie 
nagromadzone i bezpożytecznie uloko
wane olbrzymie kapitały w Ameryce 
i niektórych państwach zachodnich znaj 
dą wówczas drogę do rentownych inwe-
stycyj, tak niezbędnych dla pokrycia 
niezaspokojonych potrzeb całej kultural 
nej ludzkości. 

Opinia profesorów amerykańskich 
jest wielce charakterystyczna. Stwarza 
ona bowiem nową definicję i nowe po
jęcia „rezerwy koniunkturalnej", która 
osłabić może uderzenie kryzysu i opó
źnić jego wybuch. Jednocześnie enunc
jacja ta wskazuje na rodzaje rezftrwy i 

Dział Rospodarczy — lal. 211-Gh. 

1 Uprzywilejowanie włókiennictwa 
angielskiego w Intiićch 

Włókienn ic two angielskie zabiega od dłuż
szego czasu na terenie Indyj o uzyskanie zniżki 
ceł , na niektóre artykuły włókiennicze, gdy 
równocześnie przedstawic ie le Icdyj domagają sic, 
wydatnego zwiększenia zakupów bawełny indyj
skiej przez przemysł angielski. 

Włókiennic two angielskie nie zgadza si? na 
zwiększenie zakupów bawełny indyjskiej, otrzy
mując surcwlec północno-anerykariski j egipski 
s tosunkowo znacznie taniej. Przcdslav;!c?e!« prze 
myslu angielskiego wyrazili natomiast f o l o w o ś ć 
na ewentualne zwiększenie zakupów bawełny 
dopiero na okres późniejszy, domagając sic na-

| tomiast preierencjl ce lnych na tkeniny angiel
skie z natychmiastową ważnością, tych zniżek. 

Rokowania na razie zostały odroczone. 

W Rosi! brak młw 
Według doniesień prasy sowieckiej , dostawy 

we łny dla państwa w roku bieżącym mają przc-
k o n i u n k t u r a l n e j i m o ż l i w o ś c i jej Zastoso , " a c z n i e gorszy, niż w roku ubiegłym. W e -

dług danych urzędowych, do października b. 
plan dostaw wykonano zaledwie w wysokośc i 

wanla, zarówno w tych państwach, któ
re znajdują się jeszcze w pełni aktyw-

.ności ekonomicznej, jak i w tych kra- ! 76,2 proc. wobec 83,4 proc. w analogicznym o c e 
nia się niepewnych nastrojów politycz-i Jach, które przekroczyły już punkt szczycie ub. roku, przy czym iakość wełny w roku 
nych mogą stworzyć niewyczerpaną rc -1 towy prosperity. I bieżącym jest znacznie gorsza. 

SJSJ 

t a r g y j e b r a n ż a t o w a r ó w w e ł n i a n y c h 
Branża towarów wełnianych prze

żywa nadal bardzo poważny rozwój. 
Wskutek ciepłych pogód zapotrzebowa
nie na towary zimowe nie. tylko nie 
wzrosło ostatnio, jak należałoby oczeki-

stanowi podstawę dla utrwalenia się ok- j wać w związku z późną porą, lecz nie 
mai zupełnie ustało. Pomimo słabego resu depresji koniukturalnej 

Uniwersytet w Princetown . ogłosił 
wyniki ankiety, równocześnie jednak u-
kazała się odpowiedź na nią w formie 
piacy zbiorowej profesoróv/ tego uni
wersytetu. Nadmienić przy tym trzeba, 
że wspomniana placówka naukowa po-, 
siada szereg wybitnych ekonomistów,! . W " P°"edzen.e "bowej ko-
| tór S v niejednokrotnie służyli pomocą i j misp polityki gospodarczej na ktorym 
r ,da Rooseveltowi i rządowi Stanów rozpatrywano m. m. g n ^ W ^ f * * 
Zjednoczonych przy rozwiązywaniu z a - ne, taryfy celne, dla ekspedytorów 

naogół zaopatrzenia w zimowego arty
kuły wełniane, kupiectwo prowincjonal
ne nie spieszy się z zakupami, nie wi
dząc jak ukształtują się stosunki na ryn
ku detalicznym na którym nadal trwa 
cisza. Poza ,t$m na zmniejszenie zaku
pów w dużej mierze wpłynęła z jednej 

v.-i łych problemów gospodarczych. Ne
gując cełkowłcie możliwość nagłego wy-
I rchu kryzysu, uczeni amerykańscy 
podkreślają, że nawet stopniowe i po
wolne hamowanie aktywności gospodar
cze! na świecie posiada pewne czynniki 
opóźniające zmierzch koniunktury. Mo-
żnaby je nazwać rezerwami koniunktu
ry, t.j. czynnikami, które z okresu kry
zysu z pewnym zasobem i zapasem od
porności. 

Do takich rezerw koniunkturalnych 
zaliczają uczeni dziedzinę handlu mię
dzynarodowego. Podkreślają oni, żc ko-
hiunktura gospodarcza w większości kra 
(ów nosiada charakter czysto wewnętrz
ny. ,l3st to koniunktura walki z bezrobo-
c ;em. koniunktura zbrojeń, a więc ko
niunktura ciężkiego przemysłu, w sto
sunku do której aktywność przemysłów 
{ćonsumcyjnych jest znacznie słabsza. Te 
dwa czynniki, to jest niedorozwój han-
<ll" kwiatowego i słabsze tempo koniun-
Jilóry w przemysłach konsumcyjnych 
stanowią v/łaśnie wielką rezerwę, która 
bodzie mogła być w swoim czasie uru
chomiona bądź dla pogłębienia koniunk
tury międzynarodowej, bądź też dla u-
trz"'hanla jej na nieobniżonym poziomie. 

Naturalnie dla wykorzystania tych 
rezerw koniunkturalnych niezbędne jest 
usunięcie przeszkód w międzynarodo
wej wymianie towarowej, na co uczeni 
amerykańscy kładą silny nacisk Pod
kreślają oni jednocześnie, że zniesienie 

'ar nie jest bynajmniej niemożliwoś
cią i domagają się, by Ameryka dała tu
taj niezbędne impulsy. 

Poza tą koniunkturą istnieją również 
ince rezerwy koniunkturalne. Za takie 
czynniki profesorowie amerykańscy u-
ważają olbrzymie zapotrzebowanie in

westycyjne ludności cywilnej, odsunięte 
na razie na dalszy plan z uwagi na rea
lizację programów zbrojeniowych. Za-

MAKSYMALNA TARYFA E K S P E D Y T O R S K A 
ustslcna bąńzłe na pndstaw^e s ławek celnych i wagi towaru 

jeśli chodzi o taryfę maksymalną—oricn 
tacyjną — podstawowej. 

Łódzkie organizacje ekspedytor skic 
zaproponowały, by taryfa ustalona była 
na podstawie dwu elementów: procento
wej stawki w stosunku do opłaty celnej 
oraz wagi towaru, przedstawionego do 
odprawy celnej. Komisja izbowa podzie
liła ten punkt widzenia, Izba łódzka bę
dzie zatem w Zw. Izb broniła zasady 
„dwoistości" stawek ekspedytorskich. 

Na następnych posiedzeniach komi
sja zajmie się już sprawą wysokości 
wspomnianych stawek. (—) 

Jak niedawno donosiliśmy, tego rc-
dzaju taryfa opracowana ma być dla ca
łego kraju i następnie przedstawiona do 
zatwierdzenia Min. Przemysłu i Handlu. 
Celem taryfy będzie ustalenie górnej 
granicy opłat za czynności ekspedytor-
skie. 

Trwające obecnie prace nad wspom
nianą taryfą dotyczą narazie nie tyle jej 
wysokości, co struktury, a więc sprawy, 

Zbiory bawełny w Rosji 
nie dopisały. — Zebrano zaledw 

„Socjalisticzeskoje Ziemledielie" o-
mawia w artykule wstępnym niepomyśl 
ny przebieg zbiorów bawełny. Do dnia 
20 b. m. na terenie całego państwa ze
brano zaledwie 50 proc. przewidzianej 
ilości bawełny. Najgorzej przedstawia 
się sprawa zbiorów bawełny w Uzbeki
stanie. Turkmenii, na Kaukazie północ
nym i na Ukrainie. Nawet Tadżykistan, 
który zawsze przodował w dostawach 
bawełny państwu ostatnio wykonuje do 
stawy ze znacznym opóźnieniem. 

e 50 proc, przewidzianych ilości 
Winę za ten stan rzeczy, zdaniem 

dziennika, ponosi urząd bawełniany lu 
dowego komisariatu rolnictwa, który 
nie przeciwdziała dezorganizowaniu 
zbiorów bawełny przez wrogie ele
menty. 

Ujemny wpływ na przebieg zbio
rów mają również nieregularne wypłaty 
chłopom. Poza tym urząd bawełniany 
nie przygotował dostatecznej ilości su
szarń, których budowa pozostaje bez 
odpowiedniego nadzoru 1 kierownictwa. 

1 strony ciasnota gotówkowa, jaką odczu
wa handel prowincjonalny, z drugiej — 
zaostrzenie warunków pokrycia, spowo
dowane pogorszeniem się wypłacalno
ści. 

Trudności płatnicze rynku wełniane
go zaznaczyły się specjalnie wyraźnie 
na ultimo października w postaci wyjąt
kowo dużej ilości zgłoszeń o prolongatę 
płatności. W tych warunkach dostawcy 
towarów wełnianych udzielają kredytu 
w bardzo ograniczonych rozmiarach 1 
tylko swym najpewniejszym klientom, 
co oczywiście bardziej jeszcze paraliżu
je obroty. 

W rezultacie tegoroczne obroty to
warami wełnianymi — jak obliczają — 
są dotychczas mniejsze od obrotów ze
szłorocznych o 25 proc, przy czym trze
ba wziąć pod uwagę, że w r. ub. : byt 
zimowych artykułów wełnianych byl 
mały I spodziewano się, iż w r." bież. se
zon będzie znacznie lepszy. 

Sytuacja w oznaczonej branży przed
stawiałaby się niewątpliwie jeszcze go
rzej, gdyby nie ostrożna produkcja ar
tykułów zimowych. Pomimo, iż oczeki
wano zbytu raczej dużego, produkcja 
była umiejętnie dawkowana, dzięki cze
mu zbyt wielkich zapasów towarów na 
składach fabrycznych nie ma. Oczywi
ście ułatwi to do pewnego stopnia znie
sienie nieprzyjającej koniunktury sezo
nowej. 

Ceny towarów wełnianych w znsa 
dzie nie uległy zmianie, jednak i od 
wpływem zastoju tendencja jest raczej 
lekko zniżkowa. Uwidacznia się to w 
dużych skontach przy tranzakcjaehi 
gotówkowych. 

Centralizacja handlu bawełną 
w Japon i i .—Dobrowolna organizacja dla n o r m o w a n i a 

i p działu impor tu s u r o w c o w e g o 
Dążenia rządu japońskiego w kierun 

ku ograniczenia importu wywarły 
wpływ na politykę przemysłu baweł
nianego. Przemysł ten postanowił po
wołać do życia dobrowolną organizację 
dla normowania 1 -podziału przywozu 
bawełny. W tym celu-uzgodnione zosta
ło stanowisko producentów przędzy i 
kupców, importujących surowiec. Na 
podstawie tego porozumienia 60 proc. 
całego Importu bawełny przydzielane 

Włości inwestycyjne z okresu kryzysu;będzie 50 członkom związku handlu lutr 
na razie nie zostały wyrównane i stano-
\ j ' mogą rezerwę, która po okresie na
tężenia koniunktury zbrojeniowej stwo-

towego bawełna. Pozostałe 40 proc. dô  
puszczone będzie do wolnego handlu. 
Kupcy i importerzy utworzą specjalny 

związek importerów, który przeprowa
dzać będzie zamówienia zagranicą. 

Poza tym rząd zwrócił również u-
wagę na kwestię cen i w tej sprawie 
przedstawiciele związków gospodar
czych zobowiązali się do ustalenia cen 
maksymalnych. Ustalanie tych cen od
bywać się ma na giełdach bawełnianych 
w Tokio i Osaka przez pełnomocników 
giełd przy udziale przedstawicieli za
interesowanych ministerstw. Dążeniem 
rządu jest bezwzględne wyellminowa-
nie wszelkich przejawów spekulacji w 
handlu surowcowym. 

Wystawa artykułów 
eKsprtowanycl. do Fndli 

Z Batawii donoszą, że została utworzona 
przy konsulcc ic R. P. w Batawii stalą kolekcja 
wzorów artykułów, wyrabianych w Polsce, na
dających się do eksportu do Indyj Holender
skich. Firmy zainteresowane w eksporc ie do 
Indy) Holenderskich są proszone o przesyłanie 
wzorów do Izby Polsko-Holenderskiej , która bą-
dzle je k ierować do Batawii . 

Ustawa o bawełnie abisyńskfej 
W ł o s k a rada ministrów powzię ła Ostatnio 

szereg uchwał, dotyczących produkcji surowej 
bawe łny w Abisynii . Między inn. rząd wioski 
zaakceptował projekt ustawy w sprawie utwo
rzenia okręgów bawełnianych w e wschodnie) 
A łryce włoskiej . Us tawa ta przewiduje s tworze
nie kilku naibadzlcj charakterystycznych okre,-

!gów, w których siły produkcyjne mogą być c e 
lowo wykorzystane w kierunku uprawy b a w e ł n y 

' i skoncentrowane na tym c d c ! u k u gospodarki. 
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C i i e ł d a p i e n i ę ż n a 
Na dz i ś ic j szym zebraniu giełdy wa lu towo- | Ashmounii Grudzień 9.65, luty 9.65, kwiec ień 

d e w i z o w e j w W a r s z a w i e tendencja dla dewiz 19 67, czerwiec 9.73, październik 9.96, 
była s łabsza, przy obrotach niewielkich- No
towano kursy d e w i z : Amsterdam 292.25, Bruk
sela 89-50, Londyn 26.25. wyplata telejrraftcauiB 
na N o w y Jork — 5.28,88, Paryż 17.86, Praga 
18.52, Zurych 122-10, Bank Polski płacił za do
lary amerykańskie i kanadyjskie 5.26.50, flo
reny holenderskie 292.25, franki francuskie 17-56, 
franki szwajcarsk ie 121.60, belgi belgijskie 89-25, 
funty angielskie 26.16, funty palestyńskie 25.90, 
guldeny gdańskie 99-80, korony czeskie 16.50, 
duńskie 116.25, norweskie 131.25, s z w e d z k i e 
134-70, liry włosk ie 21, szyl ingi austriackie 97.50, 
nnrki fińskie 11.20, marki niemieckie 115, mark 
niemieckie srebrne 118-

AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzyma
na, przy w i ę k s z y c h obrotach akcjami Banku 
Polskiego . N o t o w a n o : Bank Polski 108.50, W ę 
giel 23.75 — 23-50, Lilpopy 51.50 — 51.25, Norb-
lin 71. Tranzakcje dokonane a n i enotowane: 
Rudzki 8-25 — 8.30. Żyrardów 57. 

PAPIF.RY P R O C E N T O W E . Dla papierów 
p r o c e n t o w y c h , zarówno p a ń s t w o w y c h jak i pry
watnych tendencja była niejednolita, przy ob
rotach niewielkich. N o t o w a n o : 3 proc i n w e s t y 
cyjna I emisja 69, seria 82.50, 11 emisja 70.25, 4 
proc. konsol idacyjne 59.50 — 59.75, odcinki 
drobne 59.38 — 59-63, 4 i pół proc. pożyczka 
w e w n ę t r z n a 55-50 — 55.75, 4 i pól proc. l isty 
z iemskie 55.25 — 55 — 55.25, 5 proc. W a r s z a 
w y z r -1933 — 62, 6 proc. obl igacje m. W a j s z a 
w y VIII i IX emisje — 60-88. Tranzakcje doko
nane a n i eno towane: 3 proc. p a ń s t w o w a renta 
z iemska 54, odcinki po 500 z ł o t y c h — 58, za 4 
proc. poż. dolarową chciano płacić 38.25 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym zebraniu g ie łdowym w Ło

dzi nnlowano: poż. inwestycyjna I-sza em. 69.50, 
poż. inwestycyjna H-ga em. 70.75, poż. konsoli
dacyjna grube 59.40, poż, konsolidacyjna drobne 
59.25, poż. wewnętrzna 55.75—55.50, Bank Pol
ski 108.50—108.00. Tendencja mocniejsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo- towarowej notowano: owies 22.50, mą
ka żytnia 65 proc. 32.00, mąka pszenna 65 proc. 
42.50, rzep ik 62.00, gryka 19.00—20.00, śrut 
soya 24.50—25.00, siemię lniane 4 8 . 5 0 - 4 9 . 5 0 , gor
czyca 41.50—42 50. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 2-go l istopada 1937 roku. 

NOWY JORK: Giełda nieczynna. 
ALEKF A.NPRIA. Sakel laridis: Listopad 14,38, 

s tyereń 1398, marzec 13.76. 
Giza; Listopad 12.07, s tyczeń 11.98, marzec 

12.04. maj 12.07. 

C z o ł o w o miejsce . 
na c a ł y m świec i e 

£ z a l m u j e k s i ę g o w o ś ć 
SZWAJCARSKA 

':;kpócona 

• księgowość 

firWAJCABSKA] 
—**W2P p  

a otrzymuje sle codziennie 
BILANS-

W s z y s t k i e księgi ODPADAJĄ-
Każdy BŁAD odrazu jest 

WYKAZANY. 
ZAOSZCZĘDZA 7 0 % pracy. 

Ks ięgowość robocizny metoda 
przebitkowa. 
Zaprowadzam też Inne s y s t e m y 
ksiegoWosćl . 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluje księgi handlowe. 

0. R. Pfeiffer 
iiódź, 

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 
MASZYNA do ks ięgowania I pisa
nia za 1/3 wartośc i do sprze
dania. 

LIVERPOOL! Loco 4.71, l istopad 4.49, gru-
1 dzień 4.54, s tyczeń 4.54, luty 4.56, marzec 4.58, 

kwiecień 4.60, maj 4.62, czerwiec 4.63, l ipiec 
4 64, sierpień 4.65, wrzesień 4.66, paźdz. 4.78. 

Giza; Loco 7.62, l istopad 6.20, s tyczeń 6.40, 
marzec 6.50, maj 6.58, l ipiec 6.63, wrzes ień 6.63, 
październik 6.63. 

Egipska: Loco 8.37. 
Upper: Loco 6.09, l istopad 5.69, s tyczeń 5,62, 

marzec 5.60, maj 5.66, l ipiec 5.70, wrzes ień 5.70, 
październik 5.73. 

N O W Y ORLEAN: Loco 7.85, grudzień 7.85, 
stycznń 7,84, marzec 7.87, maj 7.91, l ipiec 7.95, 
październik 8.C0, grudzień 8.05. 

BREMA: Loco 9.78, grudzień 8.80, s tyczeń 
3 72, martec 9.12, maj 9.36, lipiec 9.51, paździer
nik 9.70. 

•::.;;;.;:•.;••.;'••?;.'>• . to;..-.— 

Pisze 
tylko 

Jeden raz, 

się 

ttrKFOSt OBOJÓW 
noEs^c-nalestyńskich 

W y w ó z z Polski do Pales tyny w e wrześniu 
r. b. wynigsl 811 tys. zł. w o b e c 527 zł, w analo 
gicznym miesiącu roku ubiegłego, przywieziono 
zaś z Palestyny do Polski za 168 tys. zł., w o b e c 
44 tys. z łotych wewrześniu roku ubiegłego. 

W okres ie od stycznia do września roku 
bieżącego ogó łem wywiez iono z Polski do Pa le 
styny za 7.000 tys. z łotych, przywieziono zaś i 
Palestyny za — 5.396 tys. z łotych. 

W porównaniu z analogicznym okresem ro
ku ubiegłego, nadwyżka w y w o z u z Polski do P a 
lestyny nad przywozem do Polski wynosi za 
okres 9-ciu miesięcy r. b . 1.644 tys , z łotych na 
korzyść Polski . 

ELEKTRYCZNIE ODPUSZCZANE 
N I E B I E S K I E G I L L E T T E 

Z WYKROJEM 

DUŻA PACZK 

MAŁA PACZKA 

. r 0 

75 

MAJĄ 

GILLETTE z WYKROJEH CASUJĄ 

9 NIEZWYKŁY HART 
© SĄ NIEBYWALE OSTRE 
• TRWAJĄ. DŁUŻEJ 
• GOLĄ NAJLEPIEJ 

00 WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTE 

Sytuacja w Marokku opanowana 
Policja francuska przeprowadziła aresztowania wśród uczestników rozruchów 

Casablanca, 3 listopada. 
(Pat) — Sytuacja w catym Marokko 

doznała odprężenia. Wczorajszy dzień 
miną! we wszystkich miastach jak: Fez, 
Oudjda, Rabat, Port-Layutey, Casablan
ca i Mairakesz zupełnie spokojnie. Jedy 
nie policja dokonywała dalszych aresz-

towań wśród działaczy nacjonalistycz- ] zaburzenia. Wyroki są od 3-ch dni aresz 
nych, pozostałych dotychczas na wolnej 
stopie. 

We wszystkich miastach funkcjonują 
sądy paszowskie przy asyście przedsta
wicieli protektoratu, rozpatrując doraź
nie sprawy aresztowanych za ostatnie 

lunpfjsIysB hitlerowcom nie wplno 
mosifc swesssUjKi I m u n d u r ó w 

bluzy sportowej lub irencza koloru kha
ki, zapinanej na guziki, z wyobrażeniem 
na lewym rękawie swastyki biało-czer
wonej, krawatu koloru khaki i pasa ko
alicyjnego. 

Warszawa, 3 listopada. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

zezwoliło na używanie odznak następu
jącym stowarzyszeniom: Związkowi Pra 
cowników Poczt, Telegrafów i Telefo
nów odznaki w kształcie stylizowanej 
srebrnej tarczy biało-czerwonej, na któ
rej są umieszczone inicjały „Z.P.P.T.T."; 
Abstynenckiej Lidze Kolejowców odzna 
ki w kształcie granatowej tarczy z wy
obrażeniem koła kolejowego. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
odmówiło natomiast zezwolenia Polskiej 
Partii Narodowo-Socjalistycznej na uży
wanie odznaki w kształcie swastyki, 

Warszawa, 3 listopada. 
Od kilku dni w Warszawie kolpor

towane są ulotki o treści antysemickiej, 
podpisane przez polska partię narodo
wo - socjalistyczną (Komenda główna 
w Lodzi). 

Ulotki te nawoływuja do bojkotu 
kupców, adwokatów I lekarzy żydow
skich. Wspomniane ulotki drukowane 

munduru składającego się z czapki ma-1 były w drukarni Udziałowej Balcerza 
ciejówki zielonej z czarnym daszkiem, | ka w Łodzi, Gdańska 101. 

Kurator s ^ o w y w spółdzielni „Oświata" 
która wydaje organ Z.N.P. „Dziennik Poranny" 

Wydawnictwo- REPUBLIKA'' 
Sp. z ogr. odp. 

P)óm nistracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 1 1 , tel. 310-18 
» • « « « » « » « ( » » » © » • » • © © • • « O F T C A E S F T E C ' O ß « 

Warszawa, 3 listopada. 
Dzisiaj rano do wydawnictwa „Dzień 

nika Porannego" przybył mianowany 
przez sąd handlowy kurator adw. Leo
pold Źaryn, który oświadczył, za nasku-
tek decyzji powziętej przez sąd handlo
wy na posiedzeniu niejawnym w ubieg-

ZE STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW 
I ARCHITEKTÓW W ŁODZI 

W związku z 30-letnia rocznica zgonu Sta
nis ława W y s p a ń s k i e g o Dyrekcja Lódikic l i T e 
atrów Miejskich w y s t a w i a w czwartek , dnia 
18 listopada br jedno z największych arcydz ie ł 
l iteratury polskiej „Noc Ljstopadowń - ' . 

Zarząd S t o w a r z y s z e n i a podaje d i w iadomo-
te dla cz łonków S t o w a r z y s z e n i * i ich ro

dzin z a r e z e r w o w a n e . są bilety u l g o w e na po
w y ż s z e przedstawienie . Bi lety te są do naby-

j cia w sekretarciacie S t o w a r z y s z e n i a przy ul. 
• P iotrkowskie! 53 w godzinach u r z ę d o w y c h 

ly piątek, przybywa celem zabezpiecze
nia majątku spółdzielni „Oświata", wy
dającej „Dziennik Poranny". 

Spółdzielnia „Oświata", wydająca 
„Dziennik Poranny",, otrzymała od ZNP 
kredyt w wysokości 75.000 zł. Miano-
wany przez władze kurator Musioł zwró 
clł się do spółdzielni „Oświata" o na
tychmiastowy zwrot wypłaconej sumy, 
a wobec nie otrzymania jej, — złożył w 
sądzie handlowym podanie o ogłoszenie 

i upadłości tej spółdzielni, będącej wy
dawcą „Dziennika Porannego". Dla za
bezpieczenia pretensji mianowany zo
stał kurator sądowy. 

Spółdzielnia „Oświata" wniosła zaża
lenie na decyzję sądu handlowego i za
żalenie to rozpatrzone będzie już w pią
tek, dn. 5 b. m. 

lu do dwuch lat więzienia. 
Wszyscy skazani ponad 6 miesięcy, 

są deportowani pod silną strażą na od
ległe wojskowe posterunki w góry wiel
kiego Atlasu. Pasza i władze protektora
tu nakazały natychmiastowe • otwarcie 
wszystkich sklepów pod groźbą grzywny 
100 franków lub otwarcia przymusowe
go przez władze z naznaczeniem kura
tora. — Ogromna większość sklepów zo 
stała już otwarta, jedynie odczuwa się 
pewna wstrzemięźliwość w niektórych 
dzielnicach Medina-Fez, przypuszczalnie 
w obawie przed terorem elementów wy 
wrotowych. 

Paryż, 3 listopada. 
(Pat) — „Echo de Paris" twierdzi, 

że od pewnego czasu punkt ciężkości 
akcji włoskiej przenosi się coraz wyraź
niej z Hiszpanii do Afryki, a mianowicie 
do Libii, gdzie Rzym gromadzi bezustan
nie coraz to więcej wojsk. 

W twi sposób akcja włoska zbliża się 
do Tunisu — co, zdaniem dziennika mu 
si budzić szczególną uwagę, a nawet za
niepokojenie Francji. 

Już ukazał się w sprzedaży 

Nr . 4 3 
w i e l o b a r w n e g o tygodnika i lustracyj

nego dla wszys tk i ch . 

W Ę D R O W I E C 
N o w y numer zawiera następujące 

interesujące n o w o ś c i : 

CHAR1.1E CHAPLIN — w y c i n a n k a 
I.hGION P O T Ę P I E Ń C Ó W (19141 
BIM I BOM JAKO MALARZE 
CÓRKA KAPITANA w g . A. Puszkina 
MYSZKA MICKEY 

Sport! 'Humor! Rozrywki u m y s ł o w o ' 

CENA , _ 

s s s ^ l O g r o s i y . 

O L Ł A " 
JC5T NATURALNIE Z N O W l 

PIERWSZĄ i JEDYNĄ Z POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRA WŁAŚCIWE WŁADZE 
FRANC OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UOZIALU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

..OLÌ. A'STOI SKO WYSTAWOWE: 

PAVILION DE LA SANTE 2'4 B 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica iA6w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY OABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , te!. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nled lele I święta od 10—1. 
Stomatolog przyjmuje od 9—11. . 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

ODCZYTY. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się inauguracja 

sezonu w y k ł a d o w e g o w Uniwersytec ie Ludowym 
przy organizacji syjonistycznej w Łodzi. Red. J. 
Uger wygłosi ł referat n. t. „Projekty anglt lskia 
utworzenia państwa żydowskiego w przeszłości". 

Plan wyk ładów na najbliższe tygodnie prze
widuje referaty p.p.: red. Luboszyckiego. dr. W. 
FALLETA, dr. Triefa i inn. 

Wykłady odbywają się co niedzieli*, o fo-
dżinie S.45 wiecz. w lokalu organizacji syjoni
sty c z j i e j ^ ^ r ó d j n i ^ j s k a ^ ^ ^ 

e pomoc 
najbiedniejszym 
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K U P C Y ! 
J e d y n a o k a i f a ! 

W domu przy ul. Piotrkowskie] Nr. 98 I ul. Przejazd Nr. 2 
H im wynajęcia na pierwszym piętrze pod wspólnna, nazwą 
„RÓG ORO" ( aklapów « 1* okaaml wyatawowsml I gablot
kami. Solidna firmy branży manufakturowe), konfekell mętklo], 
damskie] 1 dziecięce], branży futrzane], blollznlane], obuwlanei, liapo-
Inszalozoj, trykotazowe], dywanowej 1 t. d., któro się tu zjednoczą, 
mają woboo bardzo korzystnego położenia domu gwarancję osłabnię
cia dużych obrotów. 
Zainteresowani zoclicą najpierw obejrzeć, a potem dopiero wyilaó opinię 

Piśmienne warunki najmu wydaje w dni powszednie od godz. 
11 do godz. 1,30 po południu na miejseu przy ul. Przejazd 2, gospo
darz domu. 

DR. JERZY 

Tenenbaum 
ordynuje p r z e z z ime 

na Wiśniowej - Górze 
w pensjonac ie s a n a t o r y j n y m 

p . F a j l o w e j j 

«¿1BOLU GfcÓWY 

v5L 
PRZEZIĘBIENIU 

iGRYPIE'KATARZE 

Dr. MED. 

Af.KoiicrowsHi 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30 -2.-30 i od 
godz. 7 - 8 

telefon 232-55. 

P O © y Ł C H A T E L A , N A 
Pasty lk i s tosuje się przy schorze
niach gardła i dróg o d d e c h o w y c h . 
Do nabycia w aptekach i skl. apt, 

Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K 
Specjalista cliorOh wenerycznych, 

seksualnych i skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
l e lc lon 23S-02 

PRZYJMUJE od a—12 i od 4- -9 w niu-
dziele I święta od V--1. 

W A T A I LIGNINA po cenach konku
rencyjnych |-'abr. Omega , Lipowa 4, 

telefon 159-25. 15-2 

Pokój umeblowany 
DO WYNAJĘCIA, wsze lk ie w y g o d y 
telefon, może b y ć z utrzymaniem lub 
bez, Nawrot 2, fr. II p., m. 31, 3-cia 
brama od rogu P io trkowsk ie j . Oglądać 
od godz. 3-ej . 

- Z A W I A D O M I E N I E -
Podajemy do łask. wiadomośc i Pań, że dziś w czwartek , dn. 4 b. m., 
jutro w piątek — dn. 5 bm. oraz pojutrze w s o b o l e — dn. 6 bm. 

delegatka nasza, p. D - r o w a Z. E H R E N P R E I S O W A 
udzielać będzie w Grand Hotelu bezp ła tnych porad k o s m e t y c z n y c h . 
Zaproszenia na bezpłatne porady o t r z y m a ć można w e w s z y s t k i c h 
p i e r w s z o r z ę d n y c h perfumeriach i drogeriach. 

U W A G A : W e w ł a s n y m interesie prosimy o w c z e ś n i e j s z e r e z e r w o w a 
nie godzin. 

UNIVERSITE 

DE B E A U T E 
P A R H 

Scrofe? 39. Av. tics Champs Rlysccs . 39. 

« " S B 
§P> S * * 0 & | H 
PtYN PRZECr.VREUMArYMNVi 
00 KĄPIELI..O5M0GEN'l_ 

KOJQ TE BOL 

LEKARZ•DENTYSTA 

F. KopciowsKa 
P i o t r k o w s k a 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 1 od 3-eJ do 7-ei 

* Ludwik mm 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 $.128-07 
orzyjm, 10—12 1 5—7-ei . 

Dr. MED. 

W Ł ŻADZIEWIC 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I chlr. zębów 1 lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

LEK.-DENT. 

F. B o r u ń s h i 
P O W R Ó C I Ł A 

A!. Kościuszki 21, m. 5 
tel. 182-22. 

LEKARZ • DENTYSTA 

'wvimuje od 5 do 8 po pol. 

TELEP. 121-23. 

UR. .WED. 

H POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TE'.. 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 

K I N O R Ü 1 JSk Łm T W? K I N O P o c z . o g. 4 p. p. 

3 POKOJE z kuchnia, w s z y s t k i e w y -
gody do wynajęc ia Magistracka I. 
W i a d o m o ś ć u dozorcy , 4 

^IBHnWKKfflBaWBiraasTiBLT'BBIsn 

f K u p n o t 
\ i s p r z e d a i f 

BBSUBBBSaCBnWBOVBWKKKKSEK.' 9a4 
MEBLE mahoniowe , d y w a n y , żyran
dol okazyjn ie sprzedam Żwirki 8, 

m. 4 od 1 1 - 1 3 i_ 1 6 - 1 8 . 
N O W Y aparat rad iowy okazyjnie 
sprzedam. D z w o n i ć 118-96 godz. 6—y 

w i c c z . 4 

S A M O C H Ó D o s o b o w y w dobrym sta
nie kupię. Oferty do Administracji 
pod sub „Terenowy" . 5 

12 

• S 

lal, 
P o s a d y 

1 
I 
al 

AKWIZYTORZY celem sprzedaży e i e -
k iownej reklamy świet lne) niezbędnej 
w każdej w y s t a w i e , moga się zg łos ić 
Radlo-Vis , P io trkowska 33. tel. 124-16 

GORSECIARKA dobra fachowczyni , 
znajomość kroju przyjmie posadę w 
p i e r w s z o r z ę d n y m zakładzie . Oferlv 
sub „Samodzie lna" dc Republiki. 4 

R U T Y N O W A N E kelnerki p o s z u k i w a n e , . 
Zgłoszenia Tea room „Plutos", Piotr-
kowska 55. 4 

F O T R Z E B N A zdolna podręczna do 
o k r y ć damskich i do futer L. Tockó , 
Narutowicza Nr. 22. 

P R A C O W N I C A d o m o w a z dobrymi 
ś w i a d e c t w a m i do m a ł e g o gospodars twa 

WJ poszukiwana. Andrzeja 27 m. 14 pd 
— 12 i od 2 - 6. 

R o z m a i t e H 

ZAMIENIAMY stare odbiorniki na 
na jnowsze modele 1938 r. wsze lk ich 
marek i t y p ó w . P ł a c i m y n a j w y ż s z e 

ceny . Radio Selektor , P io trkowska 
17, tel. 264-01. 

IDRZWI, okna uszcze ln iam filcem tanio 
i solidnie. Wiad. W a z k a 15, m. 22 ,.l. 
Bcrczyński . 4 

ZGINAŁ piesek czarny Ratlerek z oa -
. c i ę t y m l uszami. Zwróc ić za w y n a g r o 
d z e n i e m Al. Kościuszki 69, m. 9. 4 

EKERT Maksymil ian, W ó l c z a ń s k a 262 
zgubi ł kwi t kaucyjny Elektrowni Łódz 
kiej na zł. 15.—. 4 

f L o k a l e 
,J 

2 POKOJE, kuchnia, wsze lk i e w y g o 
dy P io trkowska , centrum tel. 239-41 
cd 8—10 rano i 3—5 po pol. 4 

DLA INTELIGENTNEJ o s o b y do w y 
najęcia ładny s łoneczny pokój , Gdań-
ska 9, front, m. 14 od 3—6 pp. 

POKÓJ s łoneczny w śródmieśc iu p o 
s z u k i w a n y p r z y kulturalnej rodzinie 
dla pana. Oferty sub „Stanowisko" . 

POKÓJ tadny oddaję na pól dnia in
tel igentnej osob ie . Oferty sub „Fron
towy" . 4 

POKÓJ u m e b l o w a n y s łoneczny , balko 
n o w y do oddania, P i o t r k o w s k a 182, 
m. 18. Zastać do godz. 4 -e j . 4 

POKÓJ u m e b l o w a n y z wsze lk imi w y 
godami dla jednego cwent . dwuch pa
n ó w do wynajęc ia , Moniuszki 1, m. 13 
obejrzeć można 2—4 i od 8 w i e c z . 

D u ż y d w u o s o b o w y , u m e b l o w a n y 

p o k ó j 
z wsze lk imi w y g o d a m i (centralne o 
grzewanie , telefon) w l u k s u s o w y m 1 ' d o 
mu dla bezdz ie tnego m a ł ż e ń s t w a lub 
dwuch P a n ó w do wynajęc ia . OgladaC 
od 3—5, Gdańska 43, m. 2. 25-2 

POSZUKIWANY 2 - o s o b o w y pokój u 
m e b l o w a n y , z używa lnośc ią telefonu i 
w y g ó d w kulturalnym I c z y s t y m do 
mu, z n lekrępujacym wejśc iem, nie 
w y ż e j II piętra; w okol icach ulic: Al. 
Kościuszki , S ienkiewicza , Narutowi
cza. Wiad. w administracji . 

POKÓJ u m e b l o w a n y frontowy na i 
piętrze z u ż y w a l n o ś c i ą telefonu do 
wynajęc ia ewentualnie w z a m l a n za 
korepetycję . Mle lczarskiego 33, m. 4 
tel. 170-78. D z w o n i ć do 11 rano i od 
15 do 19-ej . 4 

D R O B N E og łoszen ia w „Republice' 
sa naj l epszym 1 naj tańszym środkiem 
zetknięcia z a i n t e r e s o w a n y c h stron. 
Kto c h c e : I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój , 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie , 5) dostać posadę, 6) 
w y s z u k a ć pracownika — niechaj podi 
drobne og ło szen ie do „Republiki" 

I 
i 

l a * » r * K f * ^ a t * * » 

N a u k a 
i wychowanie 

f 
1 

M. ROZENBLUM. Angielski, francu
ski, Śródmiejska 7, m. 11 tel. 151-47 
( 9 - 1 0 g.). 4 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczycie l Zawadzka 21, m. 8a. zastać 
od 4—8 po pot. 

75 GR, lekcja francuskiego. D y p l o m o 
wana paryżanka udziela lekcji francu
skiego. Lektura. Konwersacja . Gra
matyka. Tlotnaczenle . Koresponden

cja. P o m o c szkolna. Południowa 20 
ni. 20. 1-sza lewa of. parter-

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja , 
handlowa korespondencja . Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 

Redakcja 1 Administracja*. P io trkowska 49. ~ Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Tele fony: Administracja: 122-14. Redakcja- Sekretariat Redakcll 127 24 
dział miejski : 133-23: dział gospodarczy : 211-66: dział s p o r t o w y : 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 1S0-80- Konto P. K. O. W y d a w n i c t w o .Republika": 68-148 I 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

* r.otlzi zł. 4 .—. za odnoszenie do domu 
40 ar. mies ięcznie : z przesyłka p o c z t o w a 
w Polvce zł. 5.—. „Republika" i „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

z ł . 7.— mies ięcznie . 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

1 (00-620. 

OGŁOSZENIA? Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica teks towa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona og łoszeń z w y k ł y c h dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za w i e r s z mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronic I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Z a r ę c z y n o w e i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczał tem zł. 25.— Drobne za s ł o w o 15 gr. najmniej 
zl 1 50• poszukiwanie pracy za s ł o w o 10 gr., najmniej zł. 1.20. O p i s o w e w tekście redakcyj
nym z f 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej . Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej . Za terminowy druk o g ł o s z ę * Administracja nie odpowiada. — 

S łuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wnies ione będa najpóźniej w d a n i 
tygodnia od ukazania sio p i erwszego 
ogłoszenia lub n iezwłocznie po ukazania 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści c o p ierwsze . — Omyłki , które 
zasadniczo nie zmieniała treści o g ł o s z e 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub oowtórzenla ogłoszenia . 

Za w y d a w c ę : W y d a w n . „Republika" Sp. z ogr. odp. Stefan D y m e k , R e d a k t o r odp. Ste fa* Dymek, Druk „Republiki" w Lodzi. P io trkowska 49 i 66. 
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